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PRENUMERATA wynosi w Krakowie: 

miesięcznie 2 kor, kwartalnie 6 kot, 

sa odącszenie do dema dopłaca ale 
40 kal. miesięcznie. 


Na prowinoy! miesrycznie 3 kor. 70 b: 

kwartalnie 8 kor. W państwie nie- 

mieckiem kwartalnie 10 kor. w inaych 

państwach kwartalnie 12 kor. Zmiana 
adien 40 hal. 


Qema muraeru pojodynozege 
1Q hal. 


OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Adminintracya 


_Kraków, Niedziela 2 Czerwca 1912. 


rzez = "RPA | EO W O CO z za GE m 
„Ułosu Narodu“, ulica áw. Tomasza L. 35. — Od miejsca ze wiersz drobnom pismem (petit) sa piorwazy ras ?C halorzy, sa każdy następny ras 15 hsi, skład iabelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 hal sa 


fate ' iagoraty mańgyłać aalðży fror: 
ĝo Aamunistrasy' „Głosu Narodu 

Prerumerata oprócz upowaśnicn: 
agency! przyjmuje każdy urząć p 
gatow; w obrębie monarchii i w pz: 
stwie niemieckiem. Rekiamacye ni: 
opioczętowane nie podlegaja opła:. 
pocxtowet — Rękopisów redakcya n.e 

Wraca 


~ 


Ädres Red: UL. éw. TOMASZA L. $z 
Adra: tqingr.. „Głaz Narada" Krazżw 
Talstan Nr. 180 


pierwszy raz, każdy następny 15 hal. Nadesłane po 60 hal od wiersza za każdy raz, Nekrologi itd. 80 hal. Załączniki do „Głosu Narodu” (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za. cenę 3 kor. od 100 ogz. dla zamiejseowych, a 1 k. od 100 egs, dla wiej 
soowych prenumeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie 8. Sokołowski (Pasaż Hansmana), w Wiednia Hnasenstoiz & Vogiez, M. Dukes, H. Schalek, E. Braun, R. Mosse, H. Friedi, A. Joeaael w Aniwerntii Jonas & Cie. Annoscen-Kxvadiiicn „PropŁyauda”, 
Gydri & Nagy. w Berllaia F. E. Coe. w Budapeszole J. Leopoid, Eduard Braun, w Paryża F. Jonei & Cie, A. Lorette. Joles Fortin % Cie, do Raczkowski 


Kapelusze 


słomkowe 
po Kor. 5—, 650, 7— I 9'— 


Panama prawdziwe 
od Kor. 15— 


poleca w wielkim wyborze z zupełnie Świe- 
żych transportów. 


B. WIERZEJSKI 


Kraków, Rynek, róg Floryańsi lal. Telafen 0368 


poważne niebezpieczeństwo. 


Na wsi polskiej w Galicyi zaczynają się 
nowa, niebezpieczne fermenty. Socyalni de: 
mokraci, owładnąwszy w znacznej mierze 
proletaryatem miejskim, usiłują dostać się na 
wieś, do sług i robotników rolnych. W tym 
kierunku stronnictwo socyalistyczne prowa- 
dzi teraz coraz intenzywniejszą akcyę. Ro 
botę swoją podzieliło na dwie części, dwiema 
drogami głównie zamierza wedrzeć sią do 
proletaryatu rolnego. Mianowicie przez agi- 
tacyę bezpośrednią w kraju i przez nawią- 
zywanie stosunków z wychodźcami na ob- 
czyźnie. 

W kraju prowadzą socyaliści agitacyę za 
pomocą zebrań, wieców i rozszerzania prasy 
socyalistycznej między robotnikami rolnymi. 
W samym np. wiejskim okręgu wyborczym 
krakowskim, z wyłączeniem gmin podmiej- 
skich, odbyło się w ciągu niespełna roku — 
Ba podstawie relacyi pism socyalistycznych 
— około 20 wieców i zebrań socyalistycz 
nych. Agitacya mocyalistyczna szerzy się da- 


lej w powiatach: chrzanowskim, bialskim, | 


wadowickim. żywieckim i wogóle całej za-' 


chodniej Gallicyi. 

Wiecom i zehraniom socyalistycznym w 
gminach wiejskich toruje drogą rozpowsze- 
chniane masowo „Prawo Ludu“, które 10Z- 
chodzi się już podobno w kilku tysiącach 
egzemplarzy i dociera do bardzo oddalonych 
oå centrów miejskich zakątków zachodniej 
czyści kraju. 

W pisemku tem znajdujemy coraz czę 
ściej korespondencye ze wsi, pisane oczywi- 
ście w tonie brutajgym i bezwzględnie wy- 
stępujące przeciw Sźlachcie, duchowieństwu 
i wogóle klasom posiadającym, przeciwko 
rzeczywistym i urojonym nadużyciom a za- 
wsze pobudzające najniższe instynkty — co 
oczywiświe zapewnia „Prawu Ludu“ pewną 
poczytność. 

"Równocześnie starają się socyaliści na- 
wiązywać stosunki przyjazne z naszymi wy- 
chodźcami za granicą. Niedawno n. p. bawił 
w Szwecyi wśród robotników polskich so- 
cyalistyczny poseł p. Klemensiewicz, który 
starał się tam ustanowić swoich mężów zau- 
fanta, kolporterów „Prawa Ludu“ i innych 
pisemek gsocyalistycznych. O ile mu się to 
udsło, pisma socyalistyczne oczywiście nie 
donoszą. Podobnie dzieje się w Belgii, Szwaj- 
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caryi i państwach niemieckich. Socyaliatycz- 


ni akadamicy studyujący w tamtejszych 
wyższych zakładach „naukowych. — jak się 
z pism socyalistycznych i od księży polskich, 
urządzających tam misye, dowiadujemy, u 
rządzają wycieczki agltacyjne do okolic, w 
k'órych Polacy obieżysasi pracują i szerzą 
między nimi socyalistyczną prasę, przytem 
żywem słowem zaznajamiają robotników na- 
szych z socyalizmem. 

W ten sposób milionowe masy proleta- 
ryatu rolnego, atakowane z dwóch stron 
przez socyalistycznych agitatorów i socyali 
styczną prasę — bądą powoli przesiąkały ra- 
dykalnemi hasłami i zasadami. Agitacya 89- 
cyalistyczna ma pole ułatwione dzięki temu, 
że ze strony katolickiej nie podjęto dotych- 
czas żadnych kroków, aby złemu przeciw- 
działać i dia robotników rolnych stworzyć 
polską, chrześcijańską organicacyę, mającą 
na celu obronę i popieranie materyalaych i 
moralnych interesów tej klasy. Zwracamy 
więc uwagę na grożące nam z tej strony 
poważne niebezpieczeństwo i konieczność 
zajęcia się kompetentnych sfer kat 'lickich 
sprawą organizacyi proletaryatu rolnego. — 
Trzeba zacząć w tym Kierunku pracę mo- 
żliwie najprędzej, póki czas, zanim na tem 
polu zaczną na seryo robotą żywioły rady- 
kalne lm prędzej zabierzemy się do pracy 
organizacyjuej wśród proletaryatu rolnego, 
tem lepiej dla sprawy narodowej i katolic- 
kiej i dla spokoju społecznego w kraju. 


O drogi wodne. 


Z bardzo poważnej strony otrzymujemy 
następujące informacye: 

Regulacye rzek w Galicyi wolno postę- 
pują, a rząd zamiast, by ją przyspieszać, jak- 
by to leżało w iateresie kraju i ludności — 
cierpiącej rok roczaie od wylewów, wstrzy- 
muje wypłaty dotacyi rządowych, płynących 
z ustawy 1901 r. i 1907 r. 

W roku bieżącym ministerstwo zatrzy 
mało z dutacyi na ten rok 1,646.000 koron, 
by mieć na rek przyszły rezerwę. 

W tej sprawie interpelował poseł Haller 
na jednym z ostatnich posiedzeń Koła p. mi- 
nistra dla Galicyi, który przyznał ten stan 
rzeczy, nadmieniając, że ministerstwo robót 
publicznych zgodziło się już na podstawie 
żądań namiestnictwa obniżyć tę rezerwę na 
rok 1913 do 1,000.000 kor. 

Należy się domagać z całym naciskiem, 
by rząd na kaśden rok przypadające- kwoty 
w pełni wypłacał i ustawy nie gwałcł ze 
szkodą kraju naszago. 

Spodziewamy się, że Koło polskie w tej 
sprawie energiczne zajmie stanowisko. 


Judaica. 


Syoniści w Radach miejskich. 


Z Tarnopola donoszą, że przy wyborach 
do Rady miejskiej zwyciężyła w części lista 
syonistyczno-ruska. 

Wybrano czterech Rusinów i trzech syo- 


nistów. Między tymi ostatnimi znajduje się |than byle był anarchistą Jub wolnomularzem, 


przywódca tarnopolskich syonistów, Dr 
Waldmann. 

Tak więc Tarnopol jest trzeciem miastem 
w Galicyi, w Którem syonmiści przy pomocy 
ukraińców waszli do Rady miejskiej. Zaró 
wno w Stryju, Złoczowie jak i w Taraopolu 
koalicya syońsko ruska otwarcia wypowie- 
działa wojnę polskości i wprowadziła do Rad 
miejskich najgwałiowniejszych wrogów spo- 
łeczeństwa polskiego Fakty te odsłaniają 
piekącą ranę polskości we wschodniej Gali 
cyi, tj. naszą zależność od żydów. Gdy żydzi 
połączą się z Rusinami, a łączą się z nimi 
coraz częściej, znaczna ilość polskich placó 
wek we wschodniej części kraju będzie dla 
nas stracona. Stąd wniosek prosty, że powin- 
niśmy jak najenergiczniej umacniać 
polskość wā wschodniej Galicyij, by bez 
żydów zapewnić sobie przewagę w tej części 
kraju. Syonizm nie jest zjawiskiem przejścio- 
wem, ale potężnym ruchem wśród żydostwa, 
a jako najdrobniejsza mniejszość narodowa 
w Galicyi, walczącą o wpływy i siłę, łączyc 
się będzie stale z drugą mniejszością, to jest 
z Rusinami. Na tę konieczność logiczną nie 
można zamykać oczu i łudzić się, że sojusz 
rusko -syonistyczny jest chwilowem jedynie 
zjawiskiem. Tak nie jest, we wschodniej Ga- 
licyi musimy: liczyć jedynie na siebie a nie 
na żydów. 

Polityka strusia nieraz już nam wyrzą- 
dziła szkody. 


Czy Roosevelt jest żydem? 


Były prezydent Stanów Zjednoczonych, 
Teodor Roosevelt, kandyduje obecnie po raz 
trzeci do godności prezydenta Unii. Nie od 
rzeczy więc będzie przypomnieć, że pocho- 
dzenie jego jest bardzo zagadkowe, gdyż 
Roosevelt wypiera się, jakoby pochodził z ro- 
dziny żydowskiej, podczas gdy z wielu stron 
pojawiają się twierdzenia, że przodkowie Ro- 
osevelta żyli dawniej w Holandyi pod nazwi- 
skiem Rosenfeldów. 

Obecnie czytamy w „Archives Israelites” 
następującą informacyę: „Eksprezydent Ru- 
ogevelt wygłosił kazanie w Pittsburgu, w sy- 
nagodze, w ostatni dzień Paschy. Mówił o 
wyjściu z Egiptu i ńawiązał do tego zdarza- 
nia uwagi, które odnoszązsię du sytuacyi o- 
becnej Izraela"... 

Powyższa notatka jest dość wyraźna. — 
Roosevelt jeszcze dotąd nie zerwał związku 
z synagugami żydowskimi. Teraz także zro- 
zumimy ową nadzwyczajną gorliwość, z ja- 
ką w swoim czasie interweniował Roosevelt 
na korzyść żydów w Rosyi. 


Kto jest najsziachetniejszym Włochem ? 


„Tygodnik“ Dra Grossa donosi z entuzya- 
zmem o uczczeniu Nathana, burmistrza 
Rzymu, przes Radę miejską rzymską. Oto 
jskiś radny Levy nazwał p. Nathana „naj- 
szlachetniejszym Włochem“ i to na polecenie 
Rady miejskiej. P. Gross cieszy się. Wolno- 
mularz, znieważający publicznie Głowę chrze 
Ścijaństwa, jest oczywiście dla pp. Lsvych, 
QGrossów i Landauów „najsziache: niejszym". 
Zydzi z przedziwnym Sprytem umieją rekla- 


jest dia nich „najszlachetniejszym", 


Do Angoli.. 


Rząd portugalski wypracował projekt u- 
rządzenia kolonizacyi żydowskiej w Angoli, 
leżącej w Afryce. Twórcą tego planu jest 
hiszpański żyd nazwiskiem Tarto, 
który wiele podróżował, a przez dłuższy czas 
zatrzymywał się w Palestynie i w Kosyl 
Przez pewien czas przebywał także w Caro- 
grodzie, gdzie zyskał względy u młocdotur- 
ków. W Lizbonie, gdzie od pięciu lat zamie- 
szkał, udało mu się przez wysoką masońską 
protskcyę pozyskać ważny urząd w mini- 
sterstwie rolnietwa. Posiadając takie stano- 
wisko, było mu łatwo pozyskać pozwolenie 
dia swych współwyznawców, aby się mogli 
osiedlać w najpiękniejszej Kolonii portugal- 
skiej. Rząd obecny portugałski sprzyja Izra- 
ełowi. Nam się jednak zdaje, że ten projekt 
kolonizacyi nie będzie przez żydów entuzya- 
stycznie przyjętym. Zydom naszym ani się 
śni opuszczać Kanaan galicyjską, mlekiem i 
miodem dla nich płynącą... Daremne. 


Dom dla młodzieży rękodzielniczej 
imienia Piotra Skargi. 


Otrzymujemy następującą odezwę: 

Z powudu przypadającej w roku bieżą- 
cym trzechsetnej rocznicy śmierci Skargi, u- 
kazały sią studya, tyczące się jego życia i 
działalności, oraz zapowiedziano uroczystości 
i publikacye, mające szerzyć znajomość jego 
osoby i jego idei w jak najszerszych war 
stwach narodu. Godzi się jednak uczcić i nam 
także pamięć Skargi żywem, społecznem: 
dziełem, któreby wcielając jego dążności, 
cudzienną swą użytecznością służyło społe 
czeństwu í pobudzało je nieusżannie do wy: 
pełniania rad i nawoływań tego Przewoedni- 
ka narodu. Do najaktualniejszych potrzeb i 
najpilniejszych zadań naszego społeczeństwa 
należy wyrobienie stanu ręRodzielniczego, — 
którego zanik przyczynił sią do upadku Oj- 
czyzny naszej, a którym, świadomy tego fa- 
ktu, szczególnie zajmował się Skarga. 

W dushu Skargi pragniemy przyczynić 
się do podniesienia rzemiosła i przemysłu 
polskiego, — rozwijając idee i działalność 
Skargi. 

Chcąć zaś trwałe dać podwaliny naszym 
usiłowaniom, a uznając równocześnie słusz: 
ność i potrzebę innych już istniejących lub 
mających powstać instytucyj i organizacył 
dla dorosłych rękodzielników, rozpoczynamy 
od zajęcia się młodzieżą. Dia niej chcemy u- 
tworzyć działo, utrwalające pamięć Skargi 
przez korzyści płynące z niego dla ręko- 
dzielników, a tem samem dla całego kraju. 

Do dzieła tego skłaniają nas następujące 
powody: 

1. Przedewszystkiem niska ogólna kultu- 
ra warstw, które wydają rękodzielników. 
Społeczeństwo nie wypełniłoby całkowicie 
swego obowiązku, gdyby tylko starało się o 
kulturę wyższą, o sposobność kształcenia 


mować wrogów katolicyzmu. Ferrer czy Na- warstw zamożniejszych, o wychowanie mło- 


Laki 


towarzyskie 


Zabawki, Lalki, Gry "az: 
PIŁKI gumowe, PIŁKI nożne (Foot- 
bal), KROKIETY, TENNISY i wiele no- 


wości w grach i zabwach ogrodowych 
poleca 
w wielkim wyborze i cenach niskich 


„| BACZURKOWSKI 


Kraków, Grodzka Z. 
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dzieży z tychże warstw pochodzącej. Społe- 
czeństwo każde musi równomiernie jako ca- 
łość podnosić i rozwijać się, inaczej braki i 
wady w strukturze Społecznej nie pozwolą 
na prawidłowy rozwój interesów ogółu i wy- 
wołują groźne niebezpieczeństwo rozstroju i 
rozkładu. 

2. Brak uobyczajenia i ogólnej oświaty 
pociąga za sobą niemożność pozyskania wie- 
dzy i zrączności zawodowej. Niski zsś stan 
zawodowej umiejętności u naszyćh rękodziel- 
ników, wywołany przeważnie brakiem kul- 
tury ogólnej, powoduje Konieczność sprowa- 
dzania do kraju w rozmaitych gałęziach wy- 
twórczości sił obcych, odpowiednio wykwali- 
fikowanych technicznie na podstawie ogól- 
nego wykształcenia, podczas, gdy tysiące na- 
szych rodaków, nie mogąc znaleść zajęcia w 
kraju dla braku Kwalifikacyi i przemysłu ro- 
dzinnego, idą za granicę kraju i tam skaza- 
ne na wyzysk moralny i materyalny, pomna- 
żają bogactwo narodu, ciemiężącego naszych 
rodaków. 

3. Istnieje pewien brak poczucia narodo- 
wego u naszego ludu. Nasz rzemieślnik, czy 
robotnik, nietylko nie jest wcielony w orga- 
nizm narodowy, ale skutkiem ujemnych sto - 
suaków gospodarczych i częściej wskutek 
obojątności warstw iateligentnych i zamo- 
żnych, skłania się coraz bardziej ku żywio- 
łom przewrotowym, która dopiero po znisz- 
czeniu obecnego ustroju społecznego obiecu- 
ją nam lepszą przyszłość. 

4 Usiłowania pracy nad miodzieżą ręko- 
dzielniczą, jakie dotąd pojawiły się w społo- 
czeństwie, są rozstrzelone i skutkiem tego 
nie mogą działać jedaelicie, róść w siłę, wy- 
dawać owoców, ani też przeciwdziałać dąże- 
niom separatystycznym, nie odpowiadającym 
potrzebie sprawy i pojęciom ogółu społeczeń- 
stwa. Brak zaś inicyatywy w tym kieranku 
w większych ogaiskach naszego życia spra- 
wia, że nio powstsją na prowincji ořġaniga- 
cye młodzieży rzemieślniczej nawet w tych 
miejscach, gdzie wobec rosnących niebezpie- 
czeństw społecznych, potrzeba ta wyraśnie 
się ujawnia. 

Uwzględniając te i tym podobne fakty, 
postanowiliśmy utworzyć dzieło, któreby u- 
siłowania kraju i poszczególnych instytucyj 
w kierunku wykształcenia i wychowania 
młodzieży rękodzielniczej popierało, a przez 
to i liczebnie pomnożyło i jakościowo popra- 
wiło stan rzemiosła polskiego w kraju, któ- 
reby stany zamożatejsze wtajemaiczyło w 
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KIRY i WAWRZYNY 


(Powieść). 


STANISŁAW KORABICZ, 


Dwuznaczne te pochwały, oddawane księ- 
ciu Józefowi, padały z ust pana von Stierre 
nie budząc z razu niczyjego protestu. Za- 
chęcony tem prowadził dalej swoją rzecz. 

— Książę — mówił — ma to wielkie za- 
chowanie u dworów. Królestwo pruscy są 
również na niego łaskawi. Wiadomo prze- 
cież, że przyjmując pierwszy raz Francuzów 
wyjechał na ich spotkanie w pruskich orde- 
rach. 

Jeden tylko Zabielski, który % natury 
już należał do tych. co jak mówią, SłySzĄ, 
jak trawa rośnie, zrozumiał już Oddawna 
intencye pana Stierre. Wyrazy: prowokacya 
i prowokator, nie były wprawdzie jeszcze 
wprowadzone do polskiego dykcyonarza, alò 
rzecz sama istniała, niestety stara jak świat, 
jak wszelka nikczemność. 

— Posłuchajno — rzekł do Romana Sa- 
wickiego — uważasz ty co ten skrzeczy O 
księciu. Robi z niego poprostu pruskiego 
czy austryackiego zausenika. 

— Co to właściwie za jeden? — spytał 
Roman. 

— Pamiętam go wybornie z czasów 
gdym chodził jeszcze do szkoły — odparł 
Zabielski — służył kanalia w urzędzie za 
pruskich czasów i pisał sią von Stier, ma- 
jąc się za czystej krwi Niamca. Teraz przy- 
rzucił sobie do nazwiska „e*, i robi patryo- 
tę. Wartoby mu przecie buzię zamknąć. 
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—. Lub wyprosić z kompanii. 

— Chodźmy więc. 

Prżysunęji sią we trzech, a i Blechamp 
choć nie wiele rozumiał, dowiedziawszy się, 
że chodzi tu o honor księcia, towarzyszył 
im, gotów wystąpić z czynną pomocą. 

— Za pozwoleniem! — zaczął Zabielski, 
nie bawiąc się tym razem w prezentacyę — 
Ca pan tu pozwoliłeś sobie mówić przed 
chwilą o księciu naszym wodzu. Co znaczą 
te wsmianki o anstryackich i pruskich fa- 
worach ? 

— Nie mam nic, prócz wyrazów czci i 
uwielbienia, dla naszego polskiego Alcybia- 
desa. — Zawołał patetycznie von Stierre. 

— Nie puszczaj się pan na antyczne po: 
równania, nota bene, wcale nie trafne. 

— Lub też zastosuj ja raczej do swego 
szefa, który zmienia opinię, częściej niż ksią- 
żę rękawiczki. 

— Tak, tak pan Łubieński za pruskich 
czasów zasługiwał się landratom. Niemcami 
polskie wsie osadzał i zbory protestanckie 
dla nich budował, a dziś udaje gorliwego 
katolika. 

— Stróżem prawa się mieni a ogranicza 
wolność słowa. 

— Jaki pan taki kram. 

— Panowie! — bełkotał von Stierre. — 
Nie rozumiem doprawdy. Mówiłem przecie 
że nic prócz czci i uwielbienia. 

Ale usprawiedliwienia jego nie odnosiły 
skutku. d 

w usposobieniu zebranych nastąpiła na- 
gła zmiana. Zarówno kaliscy, jak warszaw- 
scy oficerowie, Uznali jednomyślnie, ża wmie- 
szanie się do ich sporów człowieka obcego 
profana, laika, cywila, który jest w doda- 
tku mężem zaufania niepopularnego mini- 
stra Lubieńskiego, narusza w sposób krzy- 


BANK | GALICYJSKI DLA HANDLU I PRZEMYSŁU 


i w Krakowie, Rynek 25. (Dom własny) 


wynajmuje w specyalnie na ten cel urządzonym, stalą Oopancerzonym skarbcu: 


czący pojęcia koleżeńskiej i wojskowej ety- 
ki towarzyskiej. 

Wyrazicielem ogólnych życzeń stał się 
Zabielski, który od chwili już proponował 
panu von Stierre mniej więcej dobrowolną 
rejteradę. 

— Powietrze w tej sali nie służy panu 
radty — upewniał go z niekłamaną troskli- 
wością. — Tam na ulicach świeżo, pięknie, 
wiosenne słońce ledwie zaszło. 

A pochylając się niżej jeszcze do ucha 
niefortunnego radcy, dodał poufnie: 

— Wogóle powietrze naszego księstwa, 
nie może służyć, takim jak pan, panie von 
Stier. 

Wobec tak zdeklarowanej, ogólnej decy- 
zyi nie pozostałoby, zda się nie innego panu 
radcy, jak wycofać się z honorem. 

A przecież nie uległ on jeszcze i z po- 
dziwu godna odwagą, pozostał na miejscu. 
A nawet stało się teraz coś dziwnego. Pan 
von Stierre łypnął nagle oczyma, przechylił 
się w tył, zwieszając głowę na lewe ramię, 
a przytknąwszy do serca wielki palec, wy- 
wijać zaczął rodzaj młynka resztą dłoni, pa- 
trząc równocześnie badawczo na swych 
prześladowców. 

Tadeusz, który wraz z innymi stał blisko 
jego stolika, usłyszał jakiś cudzoziemski wy- 
raz, powtórzony kilka razy i zauważył ze 
ździwieniem, że przed chwilą tak  zawzięci 
oficerowie, zawahali się i poczęli naradzać, 
a w końcu rozeszli się na swe miejsca. 

Zabielski tylko zawrócił raz jeszcze do 
pana von Stierre i rzekł półgłosem. 

— A jednak nie zaczynaj pan na drugi 
raz, bo jak mi Bóg miły, zrobię z tem po- 


cało z opresyi, gdy naraz osamotniony czło- |się prawie niepostrzeżenie przez ulice, zauł- 
wiek w harcapie, który był dotąd niemym |ki i place. Miał niejasne poczucie, że krok 
świadkiem całego zajścia, przystąpił z Kolei |jego tak prosty napozór, odszukania daw- 


do jego stolika. 
Tadeusz, który sam jeden prawie po9z0- 
stał w pobliżu, zauważył, że za zbliżeniem 


'się nieznajomego pan von Stierre znacznie 


spokorniał, Rumiana twarz jego przeciągnę- 
ła się, pękata postać skurczyła się prawie. 
Po kilku słowach zamienionych z nieznajo 
mym, ujął on laskę, kapelusz i zwiesiwszy 
głowę, opuścił salę. 

Człowiek z harcapem stał chwilę zadu- 
many, a potem zajął spokojnie miejsce przy 
opróżnionym stoliku, Tadeusz zaś powrócił 
do swojej kompanii. 

Cała ta scena miała dla niego wiele pun- 
któw niezrozumiałych, ale nie mia? czasu za- 
stanowić się nad nimi bliżej, bo wszakże 
dziś jeszcze odszukać chciał signora Orwi, 
przypomnieć się mu jako dawny znajomy i 
zasięgnąć od niego wiadomości o miejscu po- 
bytu Pauli i jego matki. 

To też opuściwszy traktyernię pana Ma- 
cieja, pożegnał pod pierwszym lepszym pre- 
tekstem swych towarzyszy i spieszył z bi- 
jącem sercem w stronę tajemniczego domu 

Wieczór wypełniał już mrokiem skąpo 0- 
świetlone ulice, a skutkiem jednego z tych 
nagłych przeskoków, właściwych pogodzie 
marcowej, wieczór ów po dniu słoneczzym, 
stał sią wietrzny i słotny i zakończył jsię 
formalną zawieją Śniegową. Sypały się z 
chmurnych obłoków lekkie, gwiaździste pu- 
chy tak gęste i drobne, iż Świat przeglądał 
przez nie, jakoby przykryty gazową zasłoną, 
a przechodnie patrzyli na siebie, jak przez 


rządek, choćby sam Przewielebny wziął cię | mgłę. 


w opiekę. 


Sam nie wiedząc czemu, Tadeusz rad był 


Tak więc pan Stierre wyszedł już prawieltej pogodzie, która pozwalała mu przesuwać 
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nych znajomych, potrącał jednak o jakieś 
struny tajemnicze, których niebaczne targ- 
nięcie grozi mu czemś nieokreślonem. 

Z tem uczuciem stanąwszy wreszcie przed 
furtką małego domku, pociągnął niepewnie 
za drewnianą rączkę, kołyszącą się dość awan- 
turniczo i niekarnie na sznurku, przeciąg 
niętym przez otwór drzwi. Pociągnął raz i 
drugi, ale do uszu jego nie dobiegł spodzie- 
wany dźwięk dzwonka, żaden też głos luds- 
à nie cdpowiedział mu, ani zaprosił do wng- 
rza. 

Po krótkiem oczekiwaniu pozwolił sobie 
pchnąć lekko furtkę, która ustąpiła natych- 
miast i otworzyła się na oścież. Wszedł oczywi- 
Ście i przekonał się nie bez zdziwienia, że miej- 
sce, które uważał za szczelnie Obwarowaną 
fortecę, otwarte jest dla każdego przecho- 
dnia i stanowi widocznie rodzaj publicznego 
traktu, służącego może do skrócenia drogi. 

Okrążywszy domek tą samą Ścieżką, na 
której zniknął mu wczoraj signor Orwi, zo- 
baczył przed sobą rodzaj płacu, zasadzonego 
drzewami, daiej rzucone od niechcenia dwa 
budynki, niby pawilony, następnie znów drze: 
wa i biegnące między niemi ścieżki, prowa- 
dzące do innych zabudowań. 

Znajdował się jakby wewnątrz małego 
odręhnego miasteczka, które odkrył niespo- 
dzianie pomiędzy Warszawą a Pragą. Była 
to zapewne awa posessya, ciągnąca się ku" 
zamkowi, o której wspominał mu wczoraj 
Roman. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


s SCHOWKI (Safe deposits) œe 


bezpiecznego « przechowywania 
Należytość za najem schowka zależy od jego wielkości i wynosi: rocznie: K. 30,50, lub 75. półrooznie K. 18, 30 lub 45. 


depozytów pod włąsnym kluczem. 


Bliższych władomości udziela Oddział depozytowy w lokalu parterowym. 
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sposób myślenia, potrzeby i dążenia warstw 
rękodzielniczych, a warstwom tym odjąło u- 
przedzenie do inteligencyj, któreby stanowi- 
ło ognisko usiłowań, idących w kierunku u- 
ohyczajenia, oświaty ogólnej i zawodowej, 
oraz poprawy warunków materyalnych bytu 
młodzieży rękodzielniczej, oparte na rzetel- 
nej, moralnej i materyalnej podstawie, któ- 
reby wreszcie dawało inicyatywę do zakła- 
dania i prowadzenia podobnych dzieł na pro- 
wincyi. 

Dzieło to będzie się przedstawiało na ze- 
wnątrz, jako „Dom dla młodzieży rąkodziel- 
niczej imienia Piotra Skargi*, który stanie 
w Krakowie. Dom ten składać sę bzdzie 
dwóch głównych części: 

Z Domu tanich mieszkań dla młodzieży 
polskiej, przedswszystkiem rękodzielniczej i 
Domu dlaterminatorów. Dom pierwszy ma za 
cel udzielanie tanich mieszkań dla wapo- 
mnianej młodzieży, spełniać więc będzie i- 
stnieniem swem ważsy cel społeczny; do- 
chód zaś z niego służyć będzie na utrzyma- 
nie drugiego domu, Domu d'a terminatorów. 
Ten zaś głównie służyć będzie wcieleniu wy- 
żej wyłuszczonych zamiarów, a w tym celu 
zawierać będzie: 

1. Salę wielką, odpowiednią na zebrania, 
ćwiczenia gimnastyczne, wieczornice i przed- 
stawienia, urządzcną według wymagań hy 
gieny i estetyki. 2. Salę mniejszą, mieszczą 
cą w sobie biblictekę ogólną, zawodową i 
sekcyjną (sekcya abstynencyi od alkoholu, 
od tytoniu, sporty i t. d.). 3. Czytelnię, czyli 
salą na zebrania w dni powszednie, wykła- 
dy, odczyty w mniejszym zakresie. 4. Salę 
muzyczną. 5) Biura poszczególnych Bekcyj. 6. 
Sekretaryat Centralnego Związku Stowarzy - 
szeń młodzieży xrękodzielniczej dla dyecezyi 
krakowskiej, względnie całego kraju. 7. Sə- 
kretaryat Związku młodzieży krakowskiej. 
8. Łazienki. 9. Pralnię. 10. Sawalnię związ- 
kową. 11. Mieszkanie chwilowe dla szukają- 
cej zajęcia młodzieży. 12. Pracownie dla rio- 
mających chwilowo zarobku. 

Dzieło nasze łączy troskę o niezaspoko- 
jone potrzeby kraju z życzeniami licznych 
Jednostek i organizacyj, pragnących gorąco 
te potrzeby zaspokKcić. Stąd też nie wątpi- 
my, iż udając się o pomoc do najszerszych 
warstw społeczeństwa, spotkamy się wszę- 
dzie z chętnem!i dłońmi do współdziałania i 
materyalnego poparcia naszego dzieła, 

Dary upraszamy nadsyłać na ręce Księ 
cia Biskupa Adama Sapiehy, lub Dra Gusta- 
wa Kadena, Prezesa Rady opiekuńczej Zwią- 
zku Termipatorów, Kraków, Basztowa l. 26 
i do redakcyi czasopism krakowskich. 


Kraków, dnia 11 maja 1912. 
Protektor i prezes: Zastępca: 
X. Adam Sapieha. X. Anatol Nowak. 
Książę: Biskup. Biskup -Sufragan. 
I. Wiceprezes: IL. Wiceprezes: 
Wacław Anczyc Franciszek ks. Radziwiłł 


Komitet ściślejszy: 


z 


Stanisław ByBzezski, Dr Stanisław Ciecha- 
nowski, Adela Dzsiewicka, Zygmust Fedorowicz 
(sekretarz), Marya Grzybowaka, Staniaław Gra- 
bińeki, Dr Antoni Gaszyński, Ludwik Górka, 
Karol Holeksa, Stefan Iglicki, X. kan. Jurkow- 
ski, Le”po!d Karolla, X. Mieczysław Koznowisz, 
Dr Adam Krzyżanowski, Antonina Krayłanow 
ska, Dr Gastaw Kaden, Prezydentowa Jalia- 
szowa Leowa, Dr Władysław Pse, Dr Kazimierz 
Smelarski, Stanisław Siachowszi, Dr Henryk 
Szatkowski, Włodzimiera Szałsyska, Wicepre- 
zydent Dr Henryk Szarski, Dz Igaacy Stanisław 
Till, Wincenta Wychowska (sxarbniczka), Fran- 
ciszkowa Zaczkowa, X prof. Kazimierz Žim» 
mermann. 


Komitet ogólny: 


Prezes Koła Polskiego, Prszydent miasta Dr 
Juliusz Leo, Dr Jan Armółowicz, r. dw. Maryan 
Bilński, pref. Józef Brzezińsk'; Dr Adam Bo- 
gnsz, X. kan. Błonarowicz, Ignacy Biskopski, 
Dr Tadeusz Browicz, prof, Adam Bochenek, Dr 
Mikołaj Buzdygan, Dr Antoni Beaup:ó, Tomasz 
Bujas, X. Dr Bystrzcnowski, S'anisław Can- 


H. G. WELLS, 


_Historga Pana Poliy. 


W tej chwili puścił cugle i wszedł do 
domu w chwili, gdy pani Larhius pod rękę 
z Johnsohnem, poprzedzając Annie, Minnie i 
dwie przyjaciółki, panią Punt z synem itro- 
cho oddalonego wuja Peutstemona, ukazała 
się na rogu uliczki. 

— Już nadchodzą! — oznajmił p. Polly 
swojej żonie i objął ją chcąc ucałować. 

Oddawała mu pocałunek, gdy nagle zo- 
atali gwałtownie rozdzieleni przez dwa ko- 
szyki puste, ciśnięte z całą siłą do kuryta- 
rza. P. Vonles ukazał się niosąo trzeci. 

— Dobrze! Będziecie mieli na to czas 
za chwilę — powiedział. — Zabierzcie te 
koszyki, zanim stara powróci. Przygotowa- 
łem zimne śniadanie, aby ją pokrzepić. 

Podczas gdy Miriam zbierała koszyki, p. 
Polly pod naciskiem p. Vonles wszedł do 
jadalnego pokoju. Skromna zastawa pani 
Larhius wzbogaconą została wspaniałym pa- 
sztetem I ogromną szynką; mnóstwo tlaszek 
obiecującej powierzchowności otoczyło dwie 
skromne butelki, jedaą porto, a drugą scher- 
ry, które pani Larhius przygotowała dla 
swoich gości. Na środku stołu stał trady- 
cyjny placek weselny, ulukrowany. 

Sylwetka wiecznie niewzruszonej pani 
Vonles zarysowała się na tle okna. Pokiwa- 
ła głową, wyrażając uznanie dla tych przy 
gotowań. 

— Tak, to będzie prawdziwa uczta, hę ?— 
oświadczył p. Vonles. 


z a 


ank prze! 


dia Krói. Galio. i Lodom. z W. Ks. Krakcwskiem Filia w Krakowie. 


Użyicie, 


drowski, X. kan. Caputa, X. prałat Chotkow- 
ski, p of. Włodzimierz Czerkawski, Dr Leopold 
Caro, Leopoldowa Carowa, Karol Drozdowski, 
Jan Kanty Federowies, Janowa Federowiczowa, 
Tomasz Gramatyka, X. prof. Gabryl, Kazimiera 
Gąsiorowska, X. Dr Gromnicki, Jan bar. Gótz- 
Okocimski, Józef Górecki, Ekse. Wiktor Hausner, 
Józef Jawornieki, Robert Jaheda, Marcin Jarra, 
Dr Jan Jakubowski, prof. Dr Kostanecki, X. Dr 
Kaczmarczyk, Piotr Kosobucki, prof. Feliks 
Koneczny, X. Dr Korzonkiewiez, Dr Adam Kra- 
marzyński, Wolciech Kopera, prof. Waleryan 
Kiecki, X. pra!, Krupiński, X. kan. Kulinowaki, 
Stanisława Korczyńska, Gustawowa Kadenowa, 
red. Michał Konopiński, Kazimierz ks. Labomir- 
ski, Józef Ligięza, prof. Kazimierz Morawski, 
X. kan. Mikolski, X. prał. Mazanek, Franciszek 
Misiorowski, Władysław Meresiński, Piotr Maus, 
Julian Maciołowski; Roman Mnranyi, hr. Edward 
Mycielski, X. Dr Andrzej Moliński, prof. Wła- 
dysław Natanson, Kazimierz Niesiołowski, Jakób 
Oleak, hr. Ludwikowa Piaterowa, hr. Andrzejo 
wa Potocka, br. Antoniowa Potocka, August 
Porębski, Dr Franciszek Peszkowski, Konatanty 
Popiel, Zofia Popielówna, X. prow. Włodzimierz 
Piątkiewicz, Józef Parczyński, Rudolf Peterseim, 
prof. Kazimierz Rogoyski, prof. Michał Rostwo 
rowski, Adamcwa księżna Sapieżyna, X. kaB. 
Ślepicki, Stanisław Seroczyński, X. przeor Styła, 
X. prał. Sobierajski, X, prał. Starowieyski, Dr 
Mieczysław Szybalski, Jan Sądel, X. prał. Spis, 
X. prof. Sieniatycki, Dr Tadeusz Sikorski, Dr 
Józef Skąpski, Ludwik Szafa, De Edward Schney- 
der, Mag. prof. Władysław Szajnocha, red. Ru- 
dolf Starzewski, Tadeusz Stryjeński, Dr Stefan 
Skrzyński, Dr Walenty Staniszewski, Eksc, hr. 
Stanisław Tarnowski, hr. Hieronim Tarnowski, 
Władysław Turski, Dr Felixs Twaróg, Janaazó- 
wa br. Tyszkiewiczowa, Włedzimierz Tetmajer, 
Feliksowa Twarożyna, Tadeusz Węgłarski, Ta- 
deuszowa Węglarska, Dr Ludwik Wilczyński, 
X. pral. Wądolny, Jan Wilczyński, Iznacy Wró- 
bel, Karol Wójcik, r. dw. prof. Bolesław Wi 
cherkiewicz, r. dw. prof. Fryderyk Zoll (starszy), 
Józef Zabża, Edmund Zieleniewski, Franciszek 
Zaczek. 


Że Lwowa. 
~ Dnia 31 maja. 


Spodziewane rozwiązanie Rady miejskiej. — Zażegnana 
klęska budowlana. — Znowu banczek. 


Przed rokiem, bo dnia 18-go lutego 1911, 
odbyły się we Lwowie wybory do Rady miej- 
skiej. Stanowiły one zwrotny moment w ży- 
ciu miasta, bo wynik tychże był bardzo zna- 
mienny, świadczący dodatnio o ewolucyi, do- 
Konanej w opinii publicznej Lwowa. Wybory 
te stwierdziły, że blok narudowy i katolieki 
wziął górę nad liberalno postępowo-radykal- 
nym, opartych na sojuszach z obozem ludo- 
wcowym, syońskim, ukraińskim i socyalisty- 
cznym. 

W życiu gminnem miasta Lwowa po raz 
pierwszy przeprowadzono kryteryum interesu 
narodowego i Katolickiego w znaczeniu poli- 
tycznem i przy tych wyborach stworzono 
podstawą do ugrupowania się Rady według 
pewnych sasadniczych programów politycz- 
nych, w kraju naszym aktualnych. I tajemnicą 
nie jest, że o charakterze wyników radecy- 
dowała lista wyborcza narodowej demokra- 
cyi, na którą padło głosów około 2.500, to 
prawie o 1000 głosów więcej, niźli padło na 
którąbądź inną z pośród kursujących wów- 
czas aż 29 list wyborczych. Dlatego też stren- 
nictwo narodowo - demokratyczne wówczas 
wprowadziło do Rady miejskiej awcich 14 
na 50 wybranych radnych. 

Dotkliwą klęskę poniósł blok radzkalny 
pod wodzą adwokata Dra Tobiasza Aschke- 
Gazego, bo nietylko, że nie wprowadził ani 
Jednego swego kandydata, ale nawet nie we- 
szli ponownie ustępujący radni pp: Lasko- 
wniski i Garczyński. Toteż nie dziw, że z tej 
strony skonstruowano protest przeciw 
tym wyborom. 

Z tej przyczyny odbędzie się w przy- 
szłym tygodniu w Trybunale administracyj- 
nym we Wiedniu jawne posiedzenie, obradu- 


Wydym:jąć policzki, Klasnął w dłonie 
kilka razy. 

— Niespodzianka dla starej! Niespodzian- 
ka wspaniała, 

Cofał się uśmiechnięty, kłaniając się po- 
trójnym podbródkiem, podczas gdy wszyscy 
zatrzymali się u drzwi. 

— 0! Wuju Vonles! — krzyknęła Annie 
z zachwytem. 

To było nagrodą dla wuja. 

Wszyscy zebrani wcisnęli się do małegu 
pokoiku. Apetyt służył wszystkim, oczy m 
ukosa Spoglądały na paaztet, szynkę i obie 
cujące flaszki. 

— Wszyscy na miejsca! — krzyknął p. 
Vonles. — Ci, co nie mają gdzie usiąść, niech 
się oprą o cokolwiek, to jest nawet lepszy 
sposób ładowania żołądka! 

Przyjaciółki Miriam miały wielką ochotę 
zdjąć swoje okrycia, ale, przyciśdięta do 
Johnsohna, musiały z tego zrezygnować. 

P. Polly zauważył, że wuj Penstemon 
zbliżył się do Miriam ze swoim podarun- 
kiem. 

— Masz! — wyrzekł. — To mój prezent 
ślubny! — Potem dodał z jakiemś sarkaty- 
cznem gulgotaciem: — Nie spodziewałem 
sig nigdy, abym miał sposobność ofiarować 
ci go. 

— Kto pragnie pasztetu z2 nerek? — 
ryczał p. VoRles. — Kto pragnie wybornego 
pasztetu? Wypij naparstek starego whisky, 
Marta. To cię pokrzepi.. Siadajcie i nie ga- 
dajcie wszyscy na raz. Kto chce pasztetu z 
nerek ? 

— Ryki! — wyszeptał p. Polly, — Ryki 
weselne! 

— Kawałek szynki do tego! — krzyczał 
p. Vonles, trzymając kawałek szynki w ró- 


sami przekonaliśm 
Próbny tuzin 5 koron 


w Stubicy, Elsaplatz Nr. 260 Kroacya. 
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jące nad owym protestem, który żywo u nas 
jest omawiany. 

Wedle zapatrywań tutejszych prawników, 
protest ma być silnie umotywowany i obok 
naprowadzonych rzekomych nadużyć magi- 
strackich przez powołanie do głosowania nie- 
boszczyków i przez niedoręczenie coś tysią: 
ca kart wyborcom, ma być zaczepioną po- 
ważnie strona prawna. Panuje więc wśród 
prawników zdanie, że protest będzie zatwier- 
dzony. Zdania tego s3 także prawnicy-urzę- 
dnicy naszego Magistratu. 

Gdyby zatem protest utrzymał się, nastą- 
pi rozwiązanie Rady miejskiej, bo niedopu- 
szczalnem byłoby powołanie do urzędowa- 
nia na czas interregnum starych radnych, 
których mandaty już wygasiy. Komisarzem 
rządowym zostałby prezydent p. Neuma n, 
otrzymując do pomocy w rządach miastem 
radę przyboczną, któryby musiał zaraz po- 
czynić przygotowania do nowych wyborów 
i takowe rozpisać. Wybory odbyłyby się do- 
piero w późnej jesieni. 

Naturalnie, to Są przypuszczenia żywo u 
nas omawiane na wypadek uwzględnienia 
protestu. Nadto krąży wersya, że „namiest 
nikowski blok stara Się o unieważnienie wy- 
borów“, a to dlatego, aby przy ponownych 
wyborach utrącić kandydatów narodowej de- 
mokracyi za tejże wrogie stanowisko wobec 
namiestnika Dra Bobrzyńskiego. 

Protest uzasadniać bądzie w Trybunale 
prawdopodobnie sam Dr Aschkenaze, za któ- 
rego urzędowania, jako trzeciego wiceprezy- 
denta miasta, właśnie rzekomo działy się 
powyż wspomniane nadużycia. 

Jedaak jest nadzieja, że gdyby przyszło 
do ponownych wyborów, zuowu zwycięży 
idea nurodowa i katolicka, bo obywatelstwo 
miasta nadal kierować Bię będzie hasłami 
fjdeowymi i znowu stania w zwartym szeregu 
przeciw radykalnemu błokowi, który opero- 
wał ciamnemi masami żydów, będąc popiera- 
ny przez hajdamaków i socyalistów. Poważną 
rolę odegra również stronnictwo katolicko- 
narodowe, którego lsta w r. 1911 zyskała 
o 400 głosów więcej, niżli przy wyborach 
w r. 1908. 

Już w jednej z puprzednich Koresponden- 
cyi podnosiliśmy x powodu krachu finanso- 
wego smutne horoskopy dla tegorocznego 
sezonu budowlanego. Za Bankiem austro 
węgierskim, który zupełnie zamknął kredyt 
budowlany, poszły i iane banki. Obecnie 
Dr Jan Steczkowski, dyrektor filii Wiedeń 
sklego Zakładu kredytowego dla handlu 
i przemysłu, wyrobił w głównej Dyrekcyi 
tego banku zezwolenie na udzielanie kredytu 
na takie kamienice, których budowa jest już 
rozpoczęta. Dzięki Dr Steczkowskiemu będą 
mogły być wykończone rozpoczęte budowy 
a tem samem wielu przedsiębiorców uniknęło 
klęski i majątkowej ruiny. 

Ulice Lwowa już roją sę od wszelkiego 
rodzaju banków, banczków, towarzystw za- 
liczkowych i kredytowych, nietylko swejskich 
ale i filij pozakrajowych banków. Do tej 
plejady przybędzie Jeszcza jodna filia jednego 
z wiedeńskich banków, bo dziś pojawił sią 
anons w iut. pismach, poszukujący dla takiej 
filli dyrektora i adwokata, jako zastępcy 
prawnego. Widocznis Lwów jest podatnym 
gruntem do operecyj finansowych. 
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Obrady rolników. 


Dziś o godzinie 10 ej rano rozpocząły sią 
w sali Towarz. rolniczego doreczae obrady 
członków Towarz. rolniczego krakowskiegu 
oraz delegatów rolniczych towarzystw okrę 
gowych zachodniej Galicyi. — W obradach 
wzięło udział około 300 osób. Z ramienia 
ministerstwa rolnictwa zasiadał r. dw. 5tru- 
gzkiewicz, Wydział krajowy zastępował 
Dr Pilat, Tow. Wzaj. Ubezp. prezes Męciński, 
a główny zarząd Tow. Kółek rolniczyc: p. 
Zaremba - Cielecki. Jako Komisarz rządowy 
obecnym był na zgromadzeniu delegat p. Fe- 
dorowicz. Polskie Tow. dla popierania nauki 
rolnictwa reprezentował prof. Dr Qodlewsk!. 
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wnowadze na nożu. Kto chce trochę szynki 
do tego? Pani Punt, czy chłoptaś zje kawa- 
łek szynki? 

— A teraz panowie panie — ciągnął 
dalej p. Vonles, stojąc ciągle i patrząc 
zgóry na gości cłsnących sią dokoła stcłu— 
teraz kiedy macie już tslerze pełne, a w 
szklankach coś dobrego, ja wam za to zę- 
czę, możebyśmy wznieśli zdrowie panny mło: 
dej? 

— Zjedz pan najpierw cokolwiek -- 0- 
świadczył wuj Pentstemon pełaemi ustami, 
wśród szmeru potakiwań. Zjedz pan naj- 
pierw cokolwiek. 

Tak też się stało. Talerze brzęczały 
szklanki dzwoniły. 

P. Polly siedział tuż obok Johnsohna. 

— Stało siąl Rzecz skończona! — rzekł 
wesoło p. Polly, — Otrząśnij się i korzystaj z 
okazyi. Nis potrzebujesz się Żenować mój 
stary. 

Mały Puet wyrywał się z całaj Siły swo- 
jej matce i uciekał, depcjc po nogach p. 
Polly. 

— Pesztetu! Ja chcę pesztetu! 

— Masz usiąść tutaj i jeść «gyakę mój 
paniczu. Co się tyczy pasztetu, tv obliż sią 
tylko — zaznaczyła matke, która zdołała 0- 
panować aytuacyę. 

— 0! Pani Puat! — wstawiał się p. Von- 
les, — Daj mu paszietu, jeżelł tak chce, prze 
cież nia codzień wesele ! 

— Widać, że nie wuj go pielęgnować bę- 
dziesz, gdy zachoruje. Pozwoliłbyś mu na 
wszystko... 

— Nie mogę pozbyć się myśli, że popał 
niłeś głupstwo, mój stary — szeptał w zau- 
faniu Johnsohn do swego kuzyna. — Zdaje 
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Zakład centralny we Lwowie. 


Kapitał akc. Kor. 10.000.000 
-a Telefon NT, 0092. 


Kasy otwarte 9—1 i 3 — 5 z wyjątkiem 
piedzie! ł świat. 


Obrady poprzedziło nabożeństwo w kościeie 
św. Marka. Jako gość przybył na posiedzenie 
zaproszony ks. biskup Sapieha. 

Zebranym przedłożono gotowy medal pa- 
miątkowy śŚ. p. Andrzeja Potockiego. Wybi- 
cia medalu uchwalono jeszcze przed dwoma 
laty. Model tego medalu wykonał p. Pustet. 
Niebawem ukaże się on wybity w srebrze i 
bronzie. 

Zgromadzenie zagaił prezes Tow. rolni- 
czego, hr. Zdzislaw Tarnowski z Dzikowa 
W pierwszym rzędzie powitał on ks. biskupa 
Sapiekę, poczem w dłuższej przemowie przed- 
stawił działalność komitetu Tow. rolniczego 
w ubiegłym roku sprawozdawczym. Wkońcu 
wspomniał o trzech jubileuszach : Krasińskie- 
go, Kołłątaja i X. Skargi, których pamięć 
nie zaginie nigdy w narodzie, W odpowiedzi 
zabrał głos ks, biskup Sapieha. 

Ks. biskup podziąkował za zaproszenie 
na zjazd, peczem w krótkiej przemowie 
wskazał na ważność prac rolników w kie- 
runku kulturalnym, narodowym i roligij- 
nym. 

Wiceprezes gał, Tow. gospodarczego we 
Lwowie, p. Ligowiecki, przedstawił koniecz- 
ność pułączenia się obu dotąd odrębnych 
organizacyi rolniczych w kraju w jedną 
wielką organizacyg. Następnis przemawisli 
jeszcze pp. Cieiecki, Struszkiewicz i Póniń- 
ski, prezes ckręgowego Tow. Rolniczego 
bielskiego. Na wniosek p. Ponińskiego u- 
chwalono wśród oklasków zamianować za- 
służocego Dra E. Godlewskiego członkiem 
honorowym Towarzystwa. 

Nastąpiły właściwe obrady. Przedłożono 
protokół ostatniego walnego zgromadzenia 
i przyjęto do wiadomośsi sprawozdanie ko- 
misyi rewizyjnej, oraz Sprawozdania z czyn- 
ności Tow. rolniczych okręgowych. Następnie 
prof. Dr A. Górski wygłosił odczyć p. t. 
„Kartels przemysłowe a kooperatywa rolni- 
cza”. 

O godz. 1 popo?, edbył się obiad w ho- 
telu Saskim. 

O godz. 3 rozpoczęły sią dalsze obrady, 
poczam wieczorem nastąpi zakończenie zja- 
zdu. 


Ld e 
Listy rzymskie. 
Rzym, 26 maja. 

W najbliższy wtorek dnia 28 bm. nasta 
pić ma w gali teatru „Nazionale“ uroczysta 
inauguracya włosko - polskiego Koła, któro 
zawiązało się w Kzymie na zgromadzeniu o 
gólnem członków dnia 10 kwietnia b. r. pod 
nazwą „Circolo Italo Polaco di Federico Cho- 
pia“. — Celem stowarzyszenia, wyrażonym 
w statucie, jest; 

1) rozwinąć ustawiczną czynność, aby o 
żywisć coraz bardziej wzajemne stosunki 
sympatyi migdzy Włochami i Polską; 

2) rozszarzać znajomość dzieł artystycz- 
nych, literackich i historycznych najznako- 
mitszych mężów obu krajów: Italii i Polski; 

3) urządzanie wszelkiego rodzaju koufe' 
rancyi z wyłączeniem polityki, zmierzających 
do lepszago wzajemnego poznania się Pola- 
ków i Włochów; 

4) urządzanie wieczorków muzykałnych i 
koncertów dia zapoznania Włochów s mu- 
zyką Czopins i innych kompozytorów pol- 
skich, a Połaków ze słynnymi muzykami 
wł. skimi; 

5) obchodzić uroczyste dni pamiątkowe 
ałynuyeh Polaków oraz Włochów, co nieśli 
Pelse kuiturę włoską, lub odznaczałi się ży- 
wą do niej syrepałyą; 

6) popierać i ułatwiać usiłowania oddają 
cych się sztukom lub nause Polaków i Wło- 
chów, pragnących uzupełnić w tych krajach 
swą wiedzę. 

Dls esiągaięcia tych celów ełużyć mają 
oprócz koncertów i konferenzyi: odczyty 
dzieł puetyckich i Hterackich, wspólne pod- 
róże i wycieczki, publikacye w dziennikach 
| przeglądach artykułów, monografii, prze- 
rładów i wogóle wszelka pożyteczna mani- 
festacym. 
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mi się, że nie dość się namyśliłeś. No, miej- 
my nadaieję, że wszystko pójdzie dobrze. 

— Dziękuję ci w Każdym razie za życz- 
liwcść mój stary. Ale napij się lepiej czego; 
a moće sjadłhyś co jeszcze? O tamtem, nie- 
ma co już i mówić! 

Jchnschn, niezadewolon 
bie swojo przewidywania. 

P. Polly wziął kawałek szynki i usado- 
wił sią w kącie na maszynie do szycia, aby 
ją zjeść spokojnie. Od reszty towarzystwa 
oddzielały go plecy i kapslusz pani Vunles. 
Po chwili usłyszał kilka uderzeń w stół 
Podniósłszy się, spostrzezł pana Vonles, sto- 
jącsgo w pvzie eratorskiej i domagającego 
się ciszy, zapomocą uderzania pustą butelką 
w stół. Gdy się usiszon“, podniósł swój kie- 
liszek. 

— Panie i psnowiel.. — zaczął. 

Kilka sekund upłynęło. 

— Panie i panos%iel... 
młodej ! 

Szukał widocznie jakiegoś pięknego fra- 
zesu vkolicznoŚściowego, po chwili twarz mu 
się rozpromieniła, 


y, schował dla sie- 


Zdrowie panny 


— Piją na szczęście panny młodej! — za- 
wułał wreszcie, 
— Na jej szczęście! — powtórzył John- 


soha bez wahania, ale i bez przekonania i 
podniósł swój kieliszek. 

— Na jej szczęście! — powtórzył chór 
gIosów. 

— Szczęście! — wołał p. Polly ze swego 
kąta, wznosząc do góry kawałek szynki na 
widelcu. 

— Doskonale! — rzekł p. Vonles z west- 
chnieniom ulgi jak człowiek, który doprowa- 
dził do końca trudną sprawę. — A teraz, 
może kto pozwoli jeszcze kawałek pasztetu? 


przemysł. Wkładki na 


zówek co do lokacyi 


Wszelkie transakcye bankowe 
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„ Członkiem stowarzyszenia może być każ- 
dy, kto w myśl statutu pragnie popierać je- 
go cele. Honorowych członków mianuje ogólne 
zgromadzenie. Członkowie zwykli oprócz ta- 
ksy wstępnej 2 lir, składają rocznie 10 lir 
na cele Towarzystwa. Kto odrazu złoży kwotę 
przynsjmniej 100 lir zostaje członkiem zało- 
życielem. — (i, którzy co roku na krótszy 
przeciąg czasu (kilka tygodni) przybywają do 
Rzymu, sapłaciwszy raz 10 lir, zostają człon- 
kami czasowymi i zyskują wszelkie prawa 
członków zwykłych — nie mogą tylko brać 
udziału w administracyi i wyborach. Zarząd 
towarzystwa składa się: z prozesa (profesor- 
commandor hr. Angelo Gubernatis), z wi- 
ceprezeza (Anton! Madejski, rzeźbiarz), z dwu 
sekretarzy (Zygm. Ku!czycki i Antoni Trom- 
bini), skarbnika (Maciej Lorch), oraz dzie- 
sięriu radców: Romolo Artioli, Garotano O- 
liviero, Cesare Brazaglia, Walery Gostomski, 
Stanisław Kętrzyński, Czesław Nanke, Ar- 
mando Luzzi Lubris, Camillo Rosa, Dr Bole- 
sław Stemiradzki i Augusto Tucchnel. — 
Inauguracyn połączona będzie z koncertem 
muzycznej Akademii św. Cecylii. 
Wincenty Stroka. 


R. Gabnyglska, Krzysztofory, Kraków. 
ynzjmuje ł sprzedaje plerwszorzędnych fa- 
bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 


aa gotówkę lub na spłaty nawet dwudziesto 
miesięczne bez zaliczki. 


Precz z towarem pruskim | 
Bnnpnjeis tylko n obrześcijan: 


KRONIKA. 


BZ3LENEIALPYR ASTAUNOMIOZNY Wspó 
ałokoa rozpnoznie «ię jutro O godzinia 3 minut 38, 
zachód przypada o godzinia 7 minut 37; długość dnia 
godzin 15 miant 56. : / 

KALENDARZYK KBOSOIELNY Jutro wżiniedzielę 
Św. Trójcy, pojutrze w poniedziałek Erazma. 


eraków, duia 1 czerwca 


O ugodę polsko czeską. Wczoraj wieczo- 
rem cdbyła Bię w aali miejskiej Kasy OSZczę- 
dności konferencya delegatów Rady narodo- 
wej, inających prowadzić rokowania z dele- 
gatami czeskiej Rudy narodowej, w spra- 
wie załagodzenia sporu polsko-czeskiego na 
Słąsku cieszyńskim. W konferencyi wzięli 
udziuł: prezes orgaoizacyi obrony Kresów 
zachodnich prof. Dr Górski, posłowie Dr 
Adam ze Lwowa, prof. X. Londzin, były 
poseł socyalistyczny Dr Kunicki z Cieszy- 
na, pastor Fr. Michejda z Nawsia; jako 
nospitanci przybyli prof. Dr Stroński, 
prof.Dr Surzycki iinstruktorp. Ostrow- 
ski, Przewodniczył Dr Górski. 

Przedmiotem poufnych obrad konferen- 
cyi była sprawa obecnych stosunków pol- 
sko-czeskich na Sląsku. Delegaci śląscy 
przedstawili istotny stan i przyczyny sporu 
polsko-czeskiego. Potem zastanawiano się 
nad tem, w jzkiby sposób dojść można do 
porozumienia z Czechami, zwłaszcza na po- 
lu szkolnictwa gdzie głównie spór polsko- 
czeski się ogniskuje. Po obszernej dyskusyi, 
która trwała przeszło cztery godziny uchwa- 
lono wytyczne, których się trzymać mają 
polscy delegaci na wspólaym zjeździe pol- 
skich i czeskich delegatów w dniu 8 b. m. 
w Morawskiej Ostrawie. 

Referentami polskimi dla kompromisu 
p(lsko-czeskiego są pp. pos. X. Londzin, pa- 
stor Michejda, prof. Dr Antoni Górski, Dr 
Kunicki i pos. Dr Buzek; ze strony czeskiej 
pp: Krzistek wójt z Łazów, adw. Kordasz 
z Cieszyna, poseł do Sejmu śląskiego i bur- 
mistrz Polskiej Ostrawy Poppe, notaryusz z 
Polskiej Ostrawy p. Peli i referent spraw 
śląskich w czeskiej Radzie narodowej p. 
Bidlo. Wyniki obrad zjazdu referentów we- 
zmą następnie pod obrady pełne Kkomiaye 
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Rozmowy rozpoczęły się na nowo, ale po 
chwili p. Vonles powstał jak poprzednio, 
rozpromieniony jeszcze swoim pierwszym su- 
kceaem uratorskim i znów zażądał ciszy, 
stukając w stół. 

— Panie i panowie, napełnijmy kieliszki, 
aby wsnieść drugi toast.. Zdrowie szczęśli- 
wegu małżonka! 

Łamał sobie głowę przez minutę, aby zna- 
leźć właściwe powiedzenie, która wydobyło 
się nareszcie gwałtownie. 

— Na jego... (czkawka). Na jego szczę- 
Ście ! 

— Na jego szczęście! 
wszystkie głosy. 

P. Polły stojący za panem Vonles skłonił 
się uprzejmie, odpowiadając na ten wybuch 
entuzyazmu. 

— Może mówić, co chce — zawołała pa- 
mi Larbius — ale, ża ma szczęście, to ma! 
Ta dziewczyna jest prawdziwym skarbem i 
to oddawna. Mając trzy lata, pielęgaowała 
już młodszą siostrzyczkę i spadła ze scho- 
dów z góry na dół, nie robiąc sobie nic złe. 
go. A zawsze gotowa usłużyć, porządkować, 
pracować. Skarb, powiadam wam, prawdzi- 
wy skarb, a mówiąc to, oddaję jej tylko 
spra... 

+ Hałas gwałtowny przerwał jej mowę; p. 
Vonles chwycił znów za butełkę pod wpły- 
wem nowego pomysłu. 

— Trzeci toast, panie i panowie! Napeł- 
nijcie kieliszki. Zdrowie matki panny mło- 
dej. Ja... ja- hm, hm! Za Jej.. Panie i pa- 
nowie, na jej Szczęście! 


— 


powtórzyły 


(Ciąg dalszy nastapi.) 


Finansowania przedsiębiorstw 
książeczki i rach bież. Kupno i sprze- 


daż walut, dewiz, papierów wart. eskont, inkaso weksli, wy- 
kaz czeków i akredytyw kraj. í zagr. Udziela wszelkich wska- 


kapitałów i transakcyi finansowych. 


jeżeli jesteście zakatarzeni, zachrypnięci, zaflegmieni i ciężko oddechacie, fluidu Fellera z marką „Elsafluids, — My 
y się o jego skutku leczniczym, uspokajającym kaszel orzeźwiającym przy bółu piersi, szyi etc. 
60 halerzy franco. Wytwórcą jest tylko aptekarz É. W. Feler 

z z z JE z ~ Ẹ 


7.. >. 


Nr. 123. 


polsko czeskie, każda złożona z ośmiu człon- 
ków. 


Płac Mar;acki — placem Wita Stwosza ? 
Towarzystwo Imienia Wita Stwosza wniosło 
następująca pismo do krakowskiej Rady 
miejskiej: 

„Styszac o wnieskach dotyczących zmia- 
ny nazw ulic dawnego i nowego Krakow2, 
nia możemy ukryć zdziwienia, że żaden z 
tych wniosków nie zmierza do uwiecznienia 
wielkiego krakowskiego rzeźbiarza Wita 
Stwosza, pomimo, że Rada miasta Norym- 
berg! ozdobiła dom tego rzeźbiarza pamią 
tkową tablicą, a jeden ze swych rynków na- 
zwała placem Wita Stwosza. 

„Zrozumiałem to być mogło wtedy gdy 
jeszcze Stwosz był uważanym w Krakowie 
za Szwaba z Harro i za Niemca z Norym- 
bergi — dziś jednak, gdy dzięki pracy 
członków naszego Towarzystwa została po 
nad wszelką wątpliwość odowodniona jego 
polska narodowość i krakowskie pochodze: 
n!e, ten stan rzeczy razi i wywołuje zdzi+ 
wienie, Bo teraz najpiękniejsze miejsce w 
Krakowie powinno być, ozdobionem nazwi- 
skiem Stw.sza który jest jednym z najwie- 
kszych synów Polski a dzieckiem Krakowa. 
Prosimy Cię tedy Świetn» Rad: miasta Kra- 
kowa, ahyś złożyła dowód wdzięczności i 
czci dia wielkiego liuienia. Prosimy, abyś 
Swietna Rado nazwała plas Maryacki. pla- 
cem ‘Wita Stwosza, Prośbę naszą popiera uy 
tem, że dotychczasowa nazwa tego placu 
nie ma historycznego uzasadnienia, że na 
tym placu przeszłość nam zostawiła dwa 
dzieła Stwosza, że w kościels Maryackim na 
tym piacu znajduje się najpiękniejsze dzieło 
Wita Stwosza. 


Towarzystwo nasze zamierza dać inicya- 
tywe, aby na tym placu wystawić pomnik 
twórcy Maryarkiego ołtarza. Jak nas uczy 
żywa tradycya zapisana przez Grabowskiego 
na tym placu przed małym Ogrojcom stał 
posąg N. Panny. dziś przed kościełem Ka 
pucynów umieszczony. Trudno dziś myśleć 
o restytucyj tego pomaika — wystawiony 
na tym samym miejscu pomnik Stwosza 
przywróci miejsc: charakter i sylwetę, jaką 
mieł za dawnych lat. Racz teraz Swietna 
Rado zachęcić nas w tej naszej kulturalnej 
pracy i chciej nazwać miejsce, gdzie stanie 
pomnik wielkiego człowieka placm Wita 
Stwosza“. 

Za Towarzystwo Imienia Wita Stwosza: 
Stanisław Radziejowski prezes, prof. Stani- 
sław Dębicki, Aleksander Karcz, Władysław 
Prokesch, Ludwik Stasiak, Jan Tarczało- 
wiez. Włodzimierz Tetmajer, Wiecenty Wo- 
dzinowski, Kacper Żelechowski. 

Jak się buduje nowy dworzec towarowy? 
W sprawie budowy nowego dworca towarowego 
dowiadujemy sią z bardzo wiarygodnego źródła, 
że przedsiębiorca, któremu oddano część budowy 
nowego dworcń, zakupuje materyały potrzebne 
do budowy, poza Galicyą, jakkolwiek takie 
same materyały w kraju się wyrabia. Pan ten 
ntrzymał' się przy swej ofercie, jakkolwiek byla 
droższą od innych, zakrajowych wyłącznie dla 
tego, że jest krajowym przedsiębiorcą. 

Zwracamy uwagę na to tych czybników, 
które gorliwie popierały ofertę tego pana i s4- 
dzimy, że jest obecnie i:h moralnym obowiąz- 
kiem przypilnować, aby do budowy dworca to- 
warówego nie sprowadzano 'materyałów aż z 
Morawskiej Ostrawy, od firm pracujących pra- 
ekimi pieniądzmi, gdy te same materyały wy: 
rabisją krajowe fabryki w Podgórzu I Oświę 
cimiu. O ile pod tym względum przedsiębiorców 
się nie dopilnuje, to pod płaszczykiem popie 
rania krajowych przedsiębiorców będzie się 
przemycało do kraju wyroby obse z dotkliwym 
uszczerbkiem dla przemysłu krajowego. 

Gdyby ta notutka nie poskutkowała, ogło- 
siosy nazwiska przeds'ętiorcy i jego protektorów 
„sd rel memoriam“. 

© polski sport.. „Boiska tennisowe w par- 
ku Jordana otwaite dla użytku P. T. Publiczno- 
ści“ podp. Klub sportowy Makabia.. Takie o- 
głoszenia czytamy na rogach ulic. Pobudzają 
one do pewnych uwag. „Makabia* jest narodo- 
wym żydowskim klubem — nie należy do pol- 
skiego związku, Stoi na stanowisku ściśle se- 
paratystycznem, pielęgnoje żydowskie ideały. — 
A dla kogo przeznaczył śp. Jordan awój park, 
dzieło całego Życia? Niezawodnie wyłącznie dla 
polskiej młodzieży, dla polskiego sportu, dla 


peetyczne A. Mickiewicza. 3) Dobry syn, 4) Ku 
ezci królowej Jadwigi, 

„Pana Tadeusza* wydała dotychczas Macierz 
160.000 erzemplaczy, „Pism postycznych* Mi- 
cxiewiczu 30.000. 

Jak w latach poprzednich, tak i w r. 1911 
ivstytncye, zastngające na poparcie, otrzymały 
od Macierzy wydawnictwa jej bezpłatnie. 

Z doshoiów, płynących zkapitałów Fan 
ducyi im, Tadeusz» Kościuszki, wyda- 
ia Maclerz Polska w roku 1911 Antvniezo Cho- 
łoniewskiego: „Tadeusza Kościuszkę”, i Jakóba 
Bojki: „Okruszyny z Gręboszowa', 

Ozół:n wydała Maciora Połaka w r. 1911, 
z obydwu funduszów, którymi rozporządzm, ksią: 
żak 18 w ogólnej ilości 77.500 egzempi. Roze- 
szło się wydawnictw z funduszu Macierzy 40.156, 


GOS NARODU s dnia 2 Czerwca 1912. 


nastąpiło zderzenie powozu z automobilem tak 
silne, Że koła tylne powozu strzaskały się w 
kawałki a dżwiezki powozu wyleciały x zawias. 
Siedząca w powszie hr. Bnińska cudem jedynie 
uniknęła kalestwa. 

Szkło r.zpryśnięta z okna powozu pokale- 
czyło lekko twarz jadącej. Zawezwany natych 
miast Dr Rntkowski opatrzył ranną. 

Szofera prowadzącego motor przytrzymano. 
Tłumaczy sią on tem, Że szybko jechał, ponie- 
waż tak miał od przedsiębiorstwa nakazane, — 
Wstrzymaó zaś motoru natychmiast nie mógł, 
gdyż asfald polany był wodą i hamulec zawiódł 
w cGstztniej chwili. 

Zwierzyniec Zakładu zoologicznego firmy A. 
Masiołek w Krakowie, został przeniesiony x 
Parku krakowskiego do Dębnik (ul. Kościaszki, 


z Faod: cyi im. T, Keśsiaszki 2728, razem 42 jwilia „O.nis” tuż za mostem Żelazny: na prawo) 


tysiące 884, 

Od pocrątkn istnienia Maci:rzy Polskiej wy: 
dano kaiążek 187 w 1,202.500 egzempiarzy, to- 
zeszło się 1,001.242 cgzemplarzy. Rok to więz 
w dziejach Macierzy świąteczny: oyfra egzem- 
plarzy jej wydawnictw, rozrzuconych między lud 
polski, przekroczyła w tym roku milion. 

Z Teatru miejskiego. W niedzielą popołu 
dniu wystawioną zostanie „Szklanna góra" Z, 
Sarneckiego po cenach do połowy Zniżonych; 
wieczorem „Porwenie Sabinek“ z p. Frenklem 
w roli dyrektora Striesego. W poniedziałek i 
wtorek dwa ostatnie przedstawieni» Saxonn; 
w poniedziałek „Aktorki“ St, Krzywoszewskieco, 
w których p. Frenkel odtworzy rola dzienni. 
karz-, Konstantego Niesiuszki. Rolę Anny Mól. 
ler, zktorki, objeła p. Jarszawska. We wtorckę 
ostatni występ p. Frenkla w arcyprzedniej jegę 
krencyi szambelana w „dłopim Jakóbieć T 
Rittnera, 3 zaraz?m ostatnie przedstawienię 
sezonu. 

Z Instytutu muzycznego. W bieżącym roka 
szkolnym urządza krak. Instytut muz. trzy go 
pisy szkolne. Na pierwszy i trzeci popis rozda- 
wan? będą bilety bezpł:tnie. Jedynie drng! 
popis odbędzie sią za wstąpem płatnym. Wic- 
czór ten, z którego zresztą cały dochód obróci 
Instytut ns pokrycie niedoboru, p wystającego 
rokracznie z udzielania bezpiatnej nuaki kiiku- 
nastu biadpym nczniom zakładn -— iza haia; 
kter ściśle dobroczynny. 

Urządzeniem dwóch bezpłutnzeii popisów 
kierowała chęć umożliwienia w pierwszej linii 
rodzicem i rodzinam Uczniów wsiępu dla skon- 
trolowania pracy nanczycieli i egzaminu ncznióc, 
które w zasadzie, podobnie, jak się to dzieje 
zagranicą — dawane być winny za wstępem 
wolnym i bezpłatnym. Dotychczas Instytnt za 
sadzie tej hołdować nie mógł ze wzęlędn na 
znaczne koszta z urządzaniem popisów połą 
czone. Obecnie zaś otrzymane subwencyo z 
Miasta (300 kor) i % kraju (2000 kor) pozwo- 
liły zasedę tę w życie wprowadz:ć, 

Pierwszy i drugi popis odbędą się w sali 
Sturego Teatru w dniach 5 i 7 czerwca br. 

I. Zjazd techników-mechaników polskich w 
Krakowie. Z okazyi VI. Zjazdu techników pol 
skich w Krakowie wa wrześniu br. odbędzie się 
również I. Zjazd techników-mechaników polskich. 
Zjazd będzie obradował nad ważnemi kwesStya- 
mi zawodowe:ni, obchodząc:mi techników - me- 
chaników. 

Dotychżzas zgłoszono następująse referaty : 
Przemysł kutniczo żelazny w Galicyi i możliwość 
jego rozwoju w przesiągu najbliższych lat dzie- 
sięciu. O najnowszych metodach kalkalacy! w 
fabrykach. O rentowności fabryki maszyn rol- 
niczych w Galicyi. Cennik prac inżysierów ms- 
chaników i elektrotechników (na wspóinem po 
siedzenin z elektrotechnikami), O silnikach do 
popędu elektrown*. Historyczny rozwój motorów 
Diesla. Problemy awiatyczne, 

Komitet Zjazdowy zwraca rio ninicjszem do 
wszystkich tachników-mechaników z usilną proś- 
bą o współyracowniożwo w zorganizowania Zja- 
zdu przez wskazywanie prelegantów na Zjazd, 
spraw aktualnych, któremi Zjazd uająóby sią 
powinien i żywą agitacyę w zelu jaknajliezniej- 
szego wpisywania się na nczestników Zjazdo. 
Wszelkie pi' ws noży nadsyłać pod zdressm: 
Inż. Jan Weber, Kruków, Frznsisz<ańska 4. 

Program wycleczki zachodnio austryackich 
eksporterów do Galicyi przedstawia się nastę- 
pująco : Przyjazd do Lwowa wyciaczki, w skład 
której wchodzą obok zawodowych eksporterów, 
reprazentanci Ministersiiwa handla, Ministerstwa 
dla Galicyi, c. k, Muzeum handlowego i Towa- 


ćwiozeń polskich stowarzyszeń. Ala odkąd park iTzystwa eksportowego. nastąpi wa wtorak 4 
przeszćdł pod zarząd miejski, przestano strzedz | Czerwca o godzinie 9 rano. Pierwszy dzień po- 
jordanowskich tradycyl, i oto „Makabia” zajęła bytu poświęcony jest zwiedzaniu fabryk j za- 
b-iska przeznaczone dla polskiej młodzieży i bę- | kładów przemysłowyć!, dragi dzień zaś, konfs- 
dzie z nich ciągnęła zyski... Sport jest między- Tencyom zawodowym mią dzy. eksporterami, A 
narodowy i wcale nie odmawiamy żydom prawa tymi galicyjskimi producentami, których wyroby 
dc Dronieniz własnych związków Í stowar:y. |do wywozu się nadają. Konferencyg te, mająca 
szeń sportowych — ale oddawanie parku Jor- |zasadnicze znaczenie w akeyi galicyjskiego eks- 
dana choćby tylko w pewnej części, w rące Ży. | portu, odbędą się welśrodę 5 czerwca od godzi- 
dowskich separatystów, to zjawisko równie smu- ny 9 przedpołndniem począwszy, w salach lwow- 
tne jak charakterystyczne dla obecnego nastro- skiej Izbv handlowej i przemysłcyjej (nl. Aks- 


i jest przez csły dzień otwarty. Nowe pomie- 
szczenio zwierzyńca odpowiada co do czystości 
i brzpiocz: ńatwa nzjnowazym wymogom, a zna 
ezna ilość okazów zwierząt i ptactwa zachęci 
publiczność, » przedewszystkiem młodzież szkolną 
do zwiedzania tege jedynego w naszem mieście 
zakładu. 


Straż Polska uprasza gorąco wszystkich tych, 
którym posłała swe nalapki (marki), by raczyli nade- 
słać za nie na'eżytość załączonym cząkiem, względnie, 
w razia nleptzyjęcia, aby zwrócili je w najkrótszym 
czasie. 

Z toatru w parku krakowskim. Nareszcie „Zuchy 
krowoderskie* znalazły groźnego rywala w „Przed- 
miejskich zalecaukach*. Na każdem przedstawieniu 
tej wybornej sztuki publiczność coraz więcej się gro- 
madzi i darzy hucznemi oklaskami artystów i sztukę. 

Dziś i jutro wieczór grane będą jeszcze „Zale- 
canki', & popołudniu w niedzieię „Krowodarskie zu- 
cby“. We wtorek ukaże się na scenie efektowny me- 
lodramat ze śpiewami p. t. „Zły duch, czyli szatan 
kobieta". ; 

Przypominamy, że przedstawienia rozpoczynać się 
pedmoi dziś o godz. 8 wieczór. 

a fusdacyę Im. Jaanny Pogonowskiej złożyły w 
dalszym ciągu: szkoła im. Konarskiego 131 kor. 50 h., 
z wieczorku muzycznego 122 kor. 58 hal, grono na- 
uczycielskie szkoły im. Konarskiego 53 kor, K. J. 
20 kor, Bandówna 10 kor., Lambertowa 10 kor., 
Wojciechowska 10 kor, Kwaśuicka !0 kor, Bara- 
nowska 6 kor, Spornówna ð kor. Razem z poprze- 
dnio ogłoBzosemi zebrano 768 kor. 08 hal. 

Wyoieozka. Dnia 9 b, m. urządza tut. Tow. mu- 
zyczne „Orkiestra Kolejarzy w kraxowie* wyciaczkę 
do Krzeszowic i Tenczynka z bardzo urozmaiconym 
programem." 

O bliższych szczegółach doniosą afisze. 

li Wycieazka do Czarny. W niedzielę dnia 2 bm. 
nrządza Związek „Kieuterya* wycieczkę do Czerny. 
Punkt zborny na dworen kolejowym w poczekalni 
JI klasy o godz. 1*30. Odjazd o godz. 1°42. Powrót 
wieczorem 0 godz. 9'52. Udział wraz z biletami tam 
i z powrotem dla członków „Eleuteryi* 1 kor. 80 h. 
Dla gości 2 kor. 20 hal. — Wcześniej zapisywać się 
można w lokalu Towarzystwa od 7 do 8 wiecz. 


Pogoda. Dnia 31-go maja termometr do- 
szedł od +102 do +- 18:3 Cel. barometr popo- 
łuśnia ops:dzi. 

Dnia 1-fo czerwca n godzinia 7 mej. rana 
stan baromatru 741.5 mm., termomstra + 12'8 
C., wiatr cisz.. 


a 


CEDC 

Spuścizna po śp. X. Stojałowskim. Dnia 10 
czerwca odbędzie Się licyttcya ruchomości po- 
zostałych po śp. X. Stojałowskim, gdyż wierzy- 
cisłe są nieubłagani. Spadkobiercy śp. X. Ste- 
jsłowskiego dokładają wszelkich starań, by te 
pamiątki nie przeszły w ręce Żżydowakia lab 
niemieckie. Jest olbrzymie biurko redakcyjne, 
drugie mał>, szafa dębowa systemu amerykań- 
skiego ns akta i wielo innych przedmiotów wy- 
stawionych na licytacyę. Ktoby ze zwolenników 
tego zgasłego wodza Indn chciał coś na pamią- 
tkę prsiąść to dnia 10 czerwca br, rano ^ ga- 
dziria 9 możą przy vl. Zamkowej 1. 1 w Bia- 
łej zobaczyć i przez licytacyę nabyć jaki:ś sprzę- 
ty, godne zachowanis, na pamiątkę i do użytka 
zdatne. 

Dom zaś, gdzie mieści się Redakcya „Wień- 
ca i Pszezółk * oras dratarnia polska w Białej 
są wystawione na licyśacyą na dzień 17 czer- 
wca. Ratujmy je, by nie dostały się we wrogie 
ręcg | 


Stosunki na dworcu kolejowym w Wadowi- 
cach. Piszą nam z Wadowice: 

Stacya kolejowa w Wadowiasch podlega Dy- 
rekcyi kolei północnej w Wiadaiy. „Już w ze: 
szłym roku żaliliśmy Bię na łamach naszego pi- 
sma na macoBze traktowanie, na braki i niedo- 
magania na tej stacyj. Pisaliśmy, że w izdebce 
na 6 kroków długiej a 4 Kroxi szerokiej, urzę- 
duje przy jednem okienku dwóch kasyerów : 
biletowy i frachiowy, a Podczas rachu vsobo- 
wego % frachtami często i godzinę czekać się 
mesi na kasyera frachtowego aż uobowy gwo- 
ją czynność ukończy. W ubikacyi nie wiele wię- 
kszej od izby kasyerów, gdzie wię mieści telə- 
graf, urzęduje aż 5 lodzi! Poza tą ubikacyż 
bradnę, ciasną i ciemuą, założoną przeróżnemi 
rupieciami, jest malenka izdebka, w której u- 
rządaje naczelnik i drugi urzędnik, 

Dziwió sę tedy nie można, że na takiej 
stacyi nikt naczelnikiem być nie chce i prze- 
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wynagrodzi szkodę moralną, jaką na siebie przes 
podejrzenie ściągnęli. A 

Przy tej sposobności musimy ponowió Żale 
na niedostateczne oświetlacia dworca. Udawano 
sią w tej mierze do Dyrekcyi, aby zainst-lowała 
oświetlenie stacyi elaktryką  iJyrekcy: kolei 
uznaje potrzebę takiego oświetlenia, Zapytoje 
elektrowni tus. po ilə Żąda za kilowat elextryki, 
a otrzymawszy Odpowiedź, Że po 70 hal, godzi 
się na znprowadzenie cświetlenin elektrycznego 
na stasyi w Wadowicach, jedaak pod waran- 
kiem, że Dyrekcya zaplaci po 60 hal. za kilo- 
wat, tak jak wszędzie płaci, a miasto, które 


|jaż wszelkie drogi, gościńce i chodniki prowa- 


dząca do stacyi elektryką ośŚwieca, jeśli chte 
aby i na stacyi było światło elektryczne, niech 
się zobowiąże dopłacać za każdy kilowat po 
10 hal. 

Na tb oczywiście miasto zgodzić się nie mo- ! 
Że, a my nadał na stacyi w Wadowicsch nosy 
rozbijać będziemy i zapałkami sobie przyś vie- 
ea6 musimy. 

Praca społeczna sodalisów na wsl. Od je: 
dnego z obywatali otrzymujemy następujący 
list: Jadąc furmanką w pierwszy dzień „Zieło- 
nych świąt“ w interesie przez sshludną wieś 
D... w okolicy Biecza, wstąpiłem do kapl.cy 
dworskiej, aby być na mszy św. Byłem istotnie 
zbudowany i muderzony tem, co  zobuczyłem. 
Kaplica obszerna, bardzo ładnie urządzona, po: 
stawiona zosinia kosztem dwora, w którym, 
jak sę drwiedziałem, oboje państwo są gorli 
wymi sBodaiisami, W kaplicy pełno było ludu 
wiejskiego, a dziewczęta wszystkie ubrane w 
piąkne krakowskie gorsaty, co muie tem więcej 
uderzyło, że tu już wschód sią zaczyna. Jak 
mnie poinformowano, strój krakowski utrzy- 
muje aię tu dzięki szkole szycia gorsetów, 
którą przy pomocy okolicznych obywateli wła- 
ścicielka dworu hr. B.. własnym kosztem i sta- 
raniem utrzymaje. 

W ozasie nabożeństwa przygrywała na har- 
moninm sama hrabina B. a chór wiejski, pię: 
knie przez nią wyuczony, śpiewał różne pieśni, 

Po nabożeństwie ludzie z wielkiem przy 
wiązaniem opowiadati mi o dworze i jego mie- 
szkańcach. Apteczka dworska bezpłatnie do- 
starcza lexurstw całej wai, a po pomoc i radą 
wszyscy chątaie spieszą do włuścicielki. Karcz- 
ma we wsi opuszeżona, żyd wyniósł aig, bo lud 
pod wpływem dworu przostał pié. Procesy 
zmniejszyły się, a żydowscy adwokaci nie mogą 
zochwalić się kontala z tej wioski, 

Hrabia B.. prźsd uiespełua roziou umarł. 
a żona jego, czeząc pRmiąć zmarłego, podjęła 
energiczną pracę kulturalną wśród swych wło- 
ściżu sąsiadów, zyskując eobie ich serca i zau- 
fanie. 

Oby i inne dwory nasze posżły za tym przy: 
kł:dem. 

Olbrzymi pożar nawiedził dn. 25 maja wieś 
Toki koło Zbaraża. Ogień wybuchł popoładniu 
przy silnym wietrze i w przeciągu niecałej go- 
dziny obrócił w Perzynę 280 zagród włościań- 
skich z dobytkiem. Jeden człowiek zginął w 
płomieniach, drugi skutkiem poparzeń walczy 
ze Śmięrcią. Szkody, jakie pożar wyrządził, oce- 
niają na 1,200.000 kor. Były one tylko częścio- 
wo ubezpieczone. Między innemi szgorzały 2 
szkółki i łasińska plebania. 

Tajemnicze morderstwo. Komendant poste- 
ranka Żandarmeryi w Jęzorze (powiat Chrza- 
nów), patrołując wzdłoż granicy rosyjskiej, na- 
trafił na zwłoki młodego mężczyzny, leżące w | 
trawie o kilka kroków od pasa granicznego, | 
po stronie austcyackiej, Mężczyzna ów zginął 
śmiercią gwałtowną, po otrzymaniu śmiertelnego 
ciosu jakiemś tępem narzędziem w ty! głowy. 
Sądząc z inteligentnego wyglądu i starannego 
ubrania, mężczyzna ten należał do lepszej sfery. 
Liczyć mózł lat 24 do 26. Identyczności zabi- 
tego nie stwierdzono. Według wszelkiego pra- 
wdopodobieństwa, nieznajomy, przechodząc gra 
nicę, natrafić masisi na rosyjskiego sołdata 
pogranicznego, który zamiast go areeztować i 
odstawió na komorę, zabił silnem uderzeniem 
kolbą w tył głowy, a po przeszukaniu kieszeni 
(nie znaleziono bowiem nic wartościowego przy 
zabitym), przeniósł go następnie na terytorynm» 
anustcyackie, by uniknąć w ten sposób dochodzeń 
i kłopotów ze zwłokami. 

Zzbiteco pochowano na cmentarzu w Ja- 
worznie, gdzie znajduje sią w sądzie fotografia 
zabitego i kapelusz. 


Ze świata. 


| 

Lektorat języka polskiego w Pradze. X. Dr 
Teofil Kowalski, redaktor „Spiewa Kościalnego* 
w Warszawie, otrzymał nominacyę ministerstwa 
oświaty w Wiednia dnia 18 bm. na lektora ję- 
zyka polukiego w uniwersytecie w Pradze Cze- 
jSklej na wydziale filozoficznym. X. Kowalski 
| rozpoczyna wykłady już w bieżącym letnim še- 
jmestrze, zapowiadając prelekcyą języka polskie- 
go dla początkujących 2 godsiny w tygodniu, 
oraz dwie drugie godziny, poświęcając rozbioro- 


ju kliki rządzącej Krakowem. 


Macierz Polska ogłosiła w tych dniach spra | 


wozdanie ze swej działalności w roku rbiegły m. 
Sprawozdanie podnosi, Że rox 1911 należał w 
rozwoju Macierzy Polskiej do pomyślsiejszych. 


demicka 1. 17) 


| Czwartok 6 czerwca przeznaczono na zwie- 
zania rrzemystu naftowego w Borysławiu. 


' riątek 7 czerwca: zwiedzanie fabryk w 
Krakowie. 


szło 10 miesięcy od czasu przeniesienia p. Al-| wi dzieł Zygmunta Krasińskiego. Wykłady ud- 
bertago do Krakowa, w Wadowicach ani na | bywaó się będą w języku polskim, 

czelnika, ani Kkasyera frachitoweg» stacy« nasza Piękny czyn. Z Pragi Czeskiej donoszą: 
nieme, ale młodzi asystenci, zaledwo po 3 i 4|X Dr Lehuer w piśmie do reprezentacyi miaata 
lata w słażbie kolejowej będący, ię tak ważną | Winohradów zawiadomił, Że celem uświetnienia 


m A 


Dzięki wsmożoneren od lat kilku czyteloictwu, W sob:tą 8 czerwca od 9 rano począwszy, 
a wskuiek tego szyhszemnu obrotowi kapitału, | *ualogicenie, jak we Lwowie — konferencye 
mogła Macierz rnjąć sią wydaniem calego aze- zawodowe w galach krakowskiego Towarzystwa 
regó dziełek z najrozmaitszych dziedzia, i w tym Technicztego (ul. Straszowskiega 28). 
roku jednak zwracała szczególnie piiną uwagą | | Bliższych |uformacyl udzielają intereszntom : 
na dwa działy: wydawnictw, któreby umacniały Biuro Ligi Pomocy przemysłowej, ul. Pańska 
uczncia religijne, a budziły i krzepiły darha|!: 11 Í Biuro Inatytatv ckspertoweg 
narodowego, tudzież wydawni:tw treści przkty- | NOS” Związku galio. przemysłu fabr 
cznej, _ gospodarczej, Akademicka l. 17 we Lwowie, 

W B bliotece Macierzy wyszło książek dwa- | 
naście t. j.: 

1) Warzywnictwo, 2) Astronomia populerna. 


zaszło w ul. Basztowej zdarzenie omnibusa an- 


psiną odpowiedzialności słażbę spełniają. 
Takie stosunki musiały przyniaść smatua 
rezultaty. 


Od kilka dni zjechało aż ośmiu urzędni- 


|ków z Wiednia na szkontram i cóż się poka- 


zało? Nieporządki oczywista, w każdym kio- 


o Central- |rnuku braki, które zastępca naczeinika biedny 
ycznego, al. | asystent p. S. cichaczem pokrywać musi, A nad- 


to tak on jak kasyerzy do odpowiedzialności 


Wypadek hr. Bnińskiej. Wczoraj wieczorem | sądowej pociągnięci być mają  Csyjaż w tem 


wina, jak nie Dyrekcyi samej, jak nie zarządu 


toraobilowego, Kurscjącego między dworcem Ko-ikomnserwacyi tutejszej? Xasyer tłumaczy sią, że 
3) Perekińcryk. 4) Z życia zwierząt. 5) Mel- |lejowy:a a Zwierzyńcem — z powozem hr. Bra- | 


w natłoku pracy w pośpiechu musiał wybiedz 


sztyn i jego ckylice. 6) Jasełka. 7) Z odległej  niekiej, * którym jechsła hr. Jadwiga Bnińska, z biura pozostawiając przy kasie sztecher, i wte- 


przeszłości. 8) Oszcządina gosposia. 9) Czytanka |oórka br. Stanisławostwa Tarnowskich. 
dla słożących, 10) Ogród warzywny. 11) Z» gwiz- 
ziązwodniczą, 12) Przez Syberyę, 
i Japonię do brzegów Oceanu S; okwjnego. 

W wydawnictwach wyszły : 

1) Pan Tadersz A Mickiewicza. 2) Fiama 


Bandaże rupturowe bardzo 


C E 
. z znakomiłość dla osób cierpiących na przepukliny pachwinowe. Poleca paski bez żadnych 
kie, jakoteż i sprężynowe nawet w wielkich wypadkach, oraz pasy brzuszne, fachewy bańdażysta 
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Wielka doniosł 
ży gor le 
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‘df musłał mu ktoś % kasy 700 koron zabrać, 

Sprawie przedstawiała się następująco : Okcło | dragi kasyer przy Opłacie frachtów musiał się 

Mandżuryę | godz. 8 wisczoróm wyjsżdżał z ul. Garbzrskiej i 

powóz hr. Bcanicziej, równocześnie zaś od stzo- : 

ny dworca kolejowego jechał całym pędem omni- ` 

bus zatop0d:lowy. Pod hotelem krskosskim jaką biedni ci iałodzi ladzia pouoszą, któż im | Rosyan losami „Prikarpackiej 
doła | | PĄ 


o 150 kor. pomylić, to znów przy wypłacie ro- 
botników zachodziży pomyłki, a robotnicy teraz 
pieniądze zwracają. Pomijając szkodę maieryalną, 


afe 
zę 


K 


praktyczne 


a r e i am 


'Q5.letniej rocznicy założenia czeskiego uniwer- 
syteta, ofiarowuje swą cenną bibliotekę na u- | 
tworzenie czeskiego instytutu historycznego oraz | 
100.000 koroa na uirzymauie i nzupełnianie 
tego instytutu. u 

Rozbite rzeżby. Na dorocznej wystawie 
Sziuki litewskiej, świeżo otwartej w Wilnie, 
artysta Piotr Rymsza wystawił rzeźbę, przed- 
Stawiającą pognębienie Orła polskiego przez 
Pogoń litewską. 

Pisma polskie bardzo surowo potępiły ten 
niekultaralny wybryk szowiunizmo, Nazajntrz p.| 
kyrmsza porąbął swoją rzeżbę, wydając w ten | 
sposób sam wyrok na siebie. | 

Organizacya Rosyan galicyjskich. Jak do. | 
nosi „Nosoje Wremia* w Petersburgu odbyły | 
się wybory do towarzystwa galicyjsko rosyj-) 
skiego. Prezssom wybrane znowa hr. Bobrin-: 
skiego. Z powodu wzrastającego zającia sę 
Rosi“, jak pisza 
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„Nowoje Wremia*, postanowiono wydać histo- 
ryczno literacką cħrestomatię, która ma doty- 
czyć położenia naroda rosyjsziazo w Qalicyi. 

Wilbur Wright W Dayton (Ohio) rodzin- 
nem swoim mieście zmarł słynny lotnik Wilbur 
Wright, od kilku już tygodni złożony ciężką 
chorobą. Nazwisko Wrighta pozostanie na zaw- 
sze związane z historyą lotnictwa, bo wspólnie 
ze szym bratem Ocvilla zdołał pierwszy skon- 
straować apźrat, umożliwiający wzniesienie sią 
samoczynne w powietrze. 

Bracia Wright znaleźli pohop do swej pracy 
w kierunku lotnictwa w deświadczeniach inży- 
niera amerykańskiego Ostnwa Chanute, który 
znów za swoj strony byľ nawiązał do doświad - 
czeń lotniczych Lilientnała. Lilienthal sxonitrno- 
wał, jak wiadomo, jnż z początkiem lat dzia: 
wiąćdzicasjątych (1891) aparat lotniczy, nie po- 
siadający motoru (rodzaj latawca o kilku pła- 
szczyznach). Spaszczał się on na nim ze wznie- 
sień i za pomocą silnago wiatru udawało mu 
się niekiedy przelatywać odległości dość znaczne, 
bo dochodzące do 200 matrów, Próby Lilienthala 
zakończyły się w roku 1896 katastrofą, która 
ayowodował» jego śmierc przedwczesną, aie 
wgpormciiny wyż-i Chanut: podjął je na nowo 
w Amsryce i wykształci! szereg nezni, między 
innemi brasi Wright, fabrgzantów cowarów z 
Dayton. 

Pierwszy swój aparat zbudowali Wrichtowie 
w r. 1900 i dokonali na nim ślizgań powietrz- 
nych, nie przekraczających jednak odległości 
50 m. Dopiero w 1903 r. nadchodzi do Knropy 
sensacyjasx wiadomość, że asroplan, wynaleziony 
przez braci Wright, znopatczony w motor o sile 
16 HP przeleciał 260 m. i zdołał się ntrzymać 
w powietrzu przez 59 sekund. Początkowo nikt 
na kovoatynozcie nie chciał tema dać wiary. 
Tymczasem Wrightowie dokonywali szeregu 
wzlotów, z któcys» najdłaższy 5 października 
1905 (3813'' — 88 km 956 m), W rokn 1908 
przybywa Wilbu: Wright dò Franecyi, a za- 
warłszy z jeinym z kazitalistów fcancuskich 
kontrakt celom spieniężenia wynalazku, doko- 
naje szerega wzlotów, które  najbsrd:iej 820- 
ptysznio uiposobioaych przekonywują. Dnia 21 
wrześnin 1908 przelatuje on przestrzeń 66 km 
600 m, a 31 grudnia 1908 124 km 700 m. 
Po kilkamiesiączcym pobycie we Francyi wraca 
Wilbur do Dzyton, gdzie w dalszym ciąga 
pracuje nad kwestyamł lotniczemi. Ostatniemi 
czasy pracował on nad aparatem lotniczym bez 
motoran., Dokladnych wiadomości raznitatów tych 
prac nie posiadamy dotychczas. 

Żebrak-milioner. Z Monzchiam donoszą że 
tym! dniami zmarł w podesztym wiaku w Hól- 
digfild pod Wirzburziem niejaki Looz, który 
uchodził za nędzarza i skutkiem tego przez lat 
kilkadziesiąt Żył z jałmużny. Gdy po śmierci 
Looza uprzątano ubogą izdebkę, zamieszkiwaną 
przez rzekomego nędzarza, zualezlono w azafie 
kuchennej papierów wartościowych sa milion 
marek oraz gotówką ćwieró miliona, Ponieważ 
Loog lat temn cztardzłości na podstawie świa- 
dectwa abóstwa uzyskał uwolaienie od płacenia 
podatków, przato fiskus bawarski, cznjąc się 
pokrzywdzenym, zasskwestrował spadek po že- 
braku -miliouerze, 


Wiadomości kościelne. 


Muzyka kościelna. W niedzielę dnia 2 b. m. 
podczas Mszy św. © godz, 12 w połodnie w ko- 
ściele Najśw. P. Maryi odśpiewają szereg pieśni 
pp. A. Issakowiez, Dr A. Jendi i H. Zathey. 
Podczas nabożeństwa odbędzie się również 
akładka na biedne dzieci zostające pod opieką 
Sodalicyi Panien. 

Wspólna adoracya mę3xa Przenejówiętsze- 
go Sakramentu odbędzie się w kościele SS. Fe- 
licpansk ua Smoleńsku w niefxielę dnia 2 .bm. 
od godz. 3 do 4 popoładnia, 


Mianowania, przeniesienia i odznaczenia. 
W sądownictwie: Cesarz zamianował radcę 
sądu krajowego wyższego w sądzie krajowym 
w Krakowie Dra Tadeusza Wyrobisza radcą 
sądu krajowego wyższego w sądzie krajowym 
wyższym w Krakowis, radcę sądu obwodowego 
w Tarnowie Stanisława Kowaiskisgo radcą sądu 
krajowego wyższego w sądzie krajowym w Kra- 
kowie, radcę sądu obwodowego w Nowym Sẹ- 
zu Teodora Ligęzę - Przychockiego radcą sądu 
krajowego wyższego tamżło i radcę sądu obwo- 
drwego w Wadowicach radcą sądu krajowego 
wyższego w Rzeszowie. 

Minister sprawiedliwośsi przeniósł radców 
sądowych Józefa Willaumo w Bczeżauash i Dra 
Władyaława Rubinateina z Sanoka do Lwowa i 
zamianował radcami «ąda krajowego sędziów 
Augasta Bszuchą w Sanoku dla Sanoka, Wi- 
ktora Neumanna w Czortkowie dla Ztoszowa i 
Stanisława Tałasiewicza w Przemyśla dla Brzo. 
dan; zamianował natzolnika urzędu depozyto- 
wogo cywiluo -sąlewego we Lwowie Edmnnda 
Schneidra dyrektorem. 

W szkołach średnich: Rada sakolna 
krajowa zatwierdziła w zawodzie nauczycielskim, 
nadając im tytnł profesorów, następnjącysn rse- 
czywistych nanczycieii: Jana Bulaudą w gimna- 
zyum I w Tarnowie, Jana Kmietowicza w gim- 
nazyam II w Nowym Sączu, Kazimierza Barana 
w gimnazyunm w Nowym Tacgu; zamianowała 
zastępcami nauczyciela Józefa Fignę w gimn. 
II w Krakowie, Mirosława Gibasa w gima. IV 
w Krakowie, Alfreda Kowalskiego» w ssimins- 
ryum naucz. męskiem w Kętach. 

Członek Izby panów p. August Gorayski 
otrzymał godność tajnego radcy. 

Cesarz nadał pensgonowansj dyrektorce miej- 
skiej szkoły żeńskiej w Jarosławiu Klemsntyaie 
Leimsner złoty krzyż zasłogi. 


Barnetg2" iire mieżczisge w Krakowis. 

Sobota. „Porwanie Sabinek“, krotoch. w 4 akt. 
Sehónthana., (XIII występ M. Frenkla). 

Niedziele popoł. „Szslanna góra“, baśń w 5 akt. 
J. Sarneckiego. (Ceny zniżona do połowy), 

Niedziela wieczór. „Porwanie Sabinek“. 

Poniedziałek. „Aktorki“, kom. w 4 akt. Stefana 
Krzywoszewskiego. (XIV występ M. Frenkla). 

Wtorek. „Głupi Jakób*, kom. w 3 akt. Tadeusza 
Rittnera. (XV występ M. Frenklaj. — Ostatnie przed- 
stawienie dramatu. 


Antoni M. MIRKIEWICZ 


Wraków, ul. Mostowa l. 4. 


Gwarancya ogólna. — Liczne uznania. — Listowne objaśnienia. — Ostrzega się przed biagą 
niefachowych, którzy wprost wyzyskują. — Na żądanie wyjeżdżam. 


p 


Kraków, ul. Mostowa 1 4. 


Y Zakład ogrodniczy św. Józefa W 


gm dla osieroconych chłopców w Krakowie, ul. Karmelicka L. 66. 
- Cenniki pa żądanie dermo i oplatnie. — Zamówienia z prowineył odwrątna pocztą. — Adres teleqraficzny: Jósefici Kraków — Telefon Nr. 112. EEZZLLLLLGA 


GŁOS NARODU z dnia 2 Czerwca 1912. 


Równocześnie dyrekcya teatru polskiego 
skompletowała personal artystyczny, w skład 
którego, na podstawie zawartych umów, wcho- 
dzą następujący artyści: z teatrów warszaw- 
skich pp. Marya Dulębianka, Laura Duninówna, 


były: w Sortach wybrakowanych równe, w sor 
tach lekkich równe, w ciężkich o 4 kor. niższe 
na 100 kg żywej wagi. 


CENNIK ZIEMIOPŁODÓW. Kraków 31 maja b.r 
Płacono za 100 kg. netto: Pszenica biała 22:70 do 


Repertuar teatru w Parkn. 


Sobota. „Przediniejskie zalecanki*, 
Niedziela popoł. „Krowoderskie zuchy“. 
Niedziela wieczór. „Przedmiejskie zalecanki". 


UR jo FR Janina Janecka, Izabela Kozłowska, Marya Przy. | 23:50 czerwona i żółta —— do ——, uszkodzona 

Korespondencja Radakcyi l Administr. byłko, Stanistawa Wysocka, Władysław Len- | 50% rj ml aw do midi SR, e 
; czewski i Aleksander Zalwerowicz; z teatru | gkję —— do —--; jęczmień browarny —*— do —» 

j —— do —--; jęczmień browarny --'— do —'—. 

ma Wny kę Kagol mł a dą ie AE lwowskiego p. Anna Zielińska; z teatru kra- |na krnpy 1840 do 1960, na paszę a= do ——, 

aną notatkę sami i m kach po. | 5owSkiego pp.: Seweryna Bronictówna, Helena owies do siewu (z opłatą akcyzową) —*— do ——, 

szego numeru, zaączoną zaś w znaczkaca PO | arnecka-Mielnicka, Marya Krysińska, Stani- |n2 paszę 20:40 do 2183; proso —— do — —; jagły 


tatarka 18:50 do 1950; kukurudza 
18:40 21:80; groch 21'— do 32:—; fasola 25— do 
49-—; soczewica 3f— do 40*—; wyka 21:50 do 22:—: 
siano zwyczajne 8— do 10*—; koniczyna pastewna 
12:— do 15—; słoma 5*— do 6'—; rzepak zimowy —'— 
—'—; kminek Krajowy 68— do 72—, holenderski 
82-— do 86-—; koniczyna nasienna czerwona 120*— 
do 140: -, biała —— do ——; tymotka nasienna 
o ——;  esparsetta —— do ——-; ziemniaki 
9:-— do 8—; jaja kopę 340 do 3:60; masło za 1 kg. 
2:40 do 3:—; ser --'70 do —'80; mleko zbierane za | 
10— do —'12, niezbierane —=0 do —'24, 


cztowych kwotę 3 kor. przeznaczamy na jubi- Sm doka; 
ieoszowy żywy pomnik X, P, Skargi, na dom 
dla młodzieży rękodz'elniczej w Krakowie. 

P. Tom. w Wojniczu: Korespondencyj, o któ 
rej Pan pisze, nie otrzymaliśmy dotąd. Wido- 


cznie zaginęła. 


sława Słabicka, Janina Zarzycka, Michał Jar- 
|miński, Kazimierz Juuosza, Jerzy Leszczyński, 
| Józef Sosnowski, Józef Węgrzyn, Maksymilian 
Węgrzyn i Edmund Weychart. 

Z innych teatrów pp.: Halina Starska, Wan 
da Tatarkiewiczówna, Anna Wiśniarowska, Jó 
zef Dęhowicz, Jan Guttner, Wacław Nowakow- | 
ski i inni. 

Prócz tego Dyrakcya prowadzi jeszcze ukła- 
dy z Kilku znanymi artystami -między innymi 
z wybitnym młodym aktorem polskim, należą 
cym od kilku lat do personalna jednego z naj 
poważniejszych teatrów z=granicznych. 

Wystawa wiosenna. Związek artystów (pałac 
Spiski) potrwa jeszcze tylko przez jatro. W 
poniedziałek, wtorek i średę wystawa zamknięta, 
we czwartek dnia 6 czerwca otwarcie wystawy 
nowej. Artyści, biorący udział w tej wystawie, 
mogą nadsyłać obrazy i rzeźby jeszcze do 
wtorku 4 czerwca włącznie. 

Konkurs na afisz. Koło Artystek polskich 
w Krakowie ogłasza konkurs na afisz wystawy 
„Pracy kobiety polskiej“ w Pradze. 100 kor 
nagrody. Termin do 10 czerwca br, 

Bliższe szczegóły u prezesowej Koła, Arty: 
stek Józefy Geppert, Kraków, Stradom 2. 

Rozstrzygnięcie konkursu „Gazety Śwląte 
cznej“. Onegdaj rozstrzygnięty został w War- 
szawie konkurs na powieść ludową, ogłoszo 
ny przez „Gazetę Swtąteczną*. 

Na konkurs nadesłano 90 utworów, z 
których do wspólsego czytania zalacomo 15 

Po rozejrzeniu się w plonie konkurso- 
wym, sędziowie doszli do wniosku, że na 
nsgrodę jedyną w sumie 300 rb. nie zasłu- 
guje żadna z nadesłanych prac, oświadczo- 
no się natomiast za utworzeniem z rzeczo- 
nej sumy trzech nagród, w rozmiarze: 150 
100 i 50 rb. 

Nagrodę pierwszą przyznano opowieści 


NOZE WONNA | O O E | 

* t i (i 
Skorowidz adresowy Wielkiego Krakowa 
(rocznik I) ukaża się pcd koniec b. r. Skoro- 
widz ten, odbiegzjąc od ciążkiego szablonu do- 
tychczasowych „ksiąg adresowych“, będzie ściśle 
wzorowany na tego rodzaju wydawnictwach ame- 
rykańskich, angielskich i francuskich i wskutek 
tego posiadać bężzie charnkter na wskróś no- 
woczesny. 

„Skorowidz adresowy”, oparty na sil- 
nych finansowych podstawach będzie akszywal 
się regularnie przed końsem każdego roku. 
Bliższe szczegóły bętą podare riebawem. — 
Wskutek obfitej treści ogłoszenia przyjmowane 
będą tylko w ograniczonej ilości. 


Z Rady państwa. 


Przy końcu wczorajszego posiedzenia Izby 
p. Breiter poruszył znowu w zapytaniu d 
prezydenta pogłoski o zamianowaniu p 
Abrahamowicza marszałkiem Gali 
cyi, na co prezydent odpowiedział, że już 
raz pros'ł pos. Breitera, by zaniechał podo 
bnych zapytań, które są jedynie nadużywa 
niem regulaminu. (Potakiwanies). 

Następne posiedzenie w poniadziałek o 
godz 3 popołudniu z tym samym porząd: 
kiem dziennym. 


Ze sportu. 


Międzymiastowe zawody piłką nożną, które 
rozegrają drużyny reprezentatywne Krakowa i 
Lwewa, £ą przedmiotem szezególniejszego zain 
teresowania krakowskiej publiczności sportowej, 
gdyż jutrzejsze zdarzenie jest pierwszem tego 
rodzaju w mieście, 

Reprezentatywna drużyna krakoweka, wy- 
stawiona przez Źwiązsk Polski Piłki Nożnej 
wystąpi w następującym składzie: 

Rogalski (K. S. Cracovia) tramkarz; Cepur- 
ski (Ak. Zw. Sport.), Andró (T. St, Wisła) o 
brona; Synowiec (Cracovia), Ludwik (A. Z. S), 


Z komisyj. 


Komisya budżetowa zajmowała się 
wczoraj w dalszym ciągu obradami nad pro 
wizoryum budżetowem. P. Korosec oświad 
czył, że koalicya wielkich stronnictw okaza 
ła się niezdolną do jakiejkolwiek pozytywnej 
pracy i doprowadziła do zabagnienia parla 
mentu. 

P. Marckhl wskazał na niebezpieczni 
zjawisko, że publiczność swe oszczędności lo 
kuja zamiast w rentach państwowych, w pa 
pierach spekułacyjnych Powinno Się zatem 
na czas ją ostrzedz. Przyczyny złsgo poło- 
żenia finansowego państwa są natury so 


Poliux (Wisła) pomoce; Kusy (Wisła), A. O. (Wi: historycznej, p. t. „Za króla chłopów“, dru-|cyalno-politycznej i wymagają sanacyl. By 
sia). Kowaiski (Cracovia), Przysławski (Wisła) |ga obraskowi humorystycznemu „Oześ na le |łoby uboiewania godnem — oświad- 
Tadek (Cracovia) napad. Śniczówce*, trzecią zaś powiastce, p. t. „Spa-|czył p. Marckhl — gdyby Rusini we 


dkobierca Ś. p. Jędrzeja Żurka”. 

Nadto odznaczono zaszczytnemi wzmian 
kami utwory: „Truech Jamrozów* i „Hanka 
z pod lasu*. 

Po otwarciu kopert z nazwiskami oka- 
zało się, że nagrodę 1-szą otrzymała p. An 
tonina Domańska (autorka „Brzydkiej*), dru- 
gą p. Pelagia Restorffowa, trzecią M. Sgron 
(pseudonim). 

Autorką „Trzech Jamrozów* jest p. Ma: 
rya Bogusławska, a „Hanki z pod lasu“ p. 
Zofia Jaworska. 


szli na drogą tamowania czynności 
i pracy parlamentu. Mowca porusza 
myśl wydelegowania sądu rozjamczego stron 
nictw interesowanych dla rozstrzygnięcia 
sprawy wyboru siedziby uniwersytetu ru- 
skiego. Sprawa ta zresztą może być zała 
twioną tylko w drodze ustawodawczej, za zgo 
dą innych stronnictw. 

Subkomitet komisyi dla spraw 
urzędniczych wybrany dla spraw nau- 
czycielskich obradował wczoraj pod przewo- 
dnictwem p. Germana w dalszym ciągu 
nad $ 4. Ustęp 1 i 2 przyjąto wedle proje- 
ktu rządowego, a ustęp 3 i 4 wedle wnio- 
sku referenta, 


Początek o godz. 5 popołudniu, poprzedzi 
spotkanie „Polonii“ z „Krakusem*. 

Wyścigi konne w Krakowie. Sekretaryat 
Towarzystwa wyścigów konnych zawiadamia 
interesowanycb, że do wyścigów urządzanych 
przez Towarzystwo międzynarodowych wyścigów 
konnych można konie do 3 b. m. zaś przes 
Galicyjski Klub Jazdy Panów do 5 b. m. do 
godz. 7 wieczór zapisywać. W dnia 3 b. m. 
naznaczone Są wycofania koni z biegów z wy- 
ściga p. n. hrabiego Jana Tarnowskiego Memo- 
rial Stakes. 


Dział ekonomiczny. 


3 Taiemnica 


w jaki sposób można spiesznie bydło swoje wy: 


tuczyć, vstrzedz je przed chorobami, pomnożyć 
i ułepszyć wydatek podcju, jak leczyć kulawe 
konie Inb spowodować kury do pilniejszege 


znoszenia jaj, łatwo można nanczyć Bię. 


Wystarczy zażądsć zapcmocą Korespondentki 


przysłania książeczki wydanej przez Mr. T. Pa- 
raskowicza, Wiedeń Vi Mariahilferstrasse 51 
(Postfach G. 8.) którą zupełnie darmo i opłatnie 
wysyłamy. 

Handlarz końmi, który próbuje rozmaite 
środki, zamawia tylko wyroby Paraskowicza. 

Tak pisze nam jeden z największych han- 
dlarzy końmi. 

Kupiony na próbę Pański fluid dla koni od- 
dał nam doskonałe asługi i działał bardzo ska- 
tecznie u naszych wyścigowców, narażonych 
przecież na wielkie trady. 

Ponieważ zamierzamy stale używać środka 
tego w naszych stajniach, upraszamy oe przy- 
ałanie większej ilości, może 20—25 flaszek i 
kreślimy się 

z poważaniem 
Nowy Wledeński Tatersali, W. Schlesinger i Sp. 
Prawdziwie cudowny skutek u krów. 
Pan Mr. T. Paraskowiecz. 

Proszę mi wysłać odwrotną porztą 12 puszek 
Vaccinu. — Dziękoję serdecznie za ten środek. 
Nie byłbym nigdy uwierzył, że zdziała takie 
cuda. 

Polecam proszek ten każdemn, kto ma krowy 
źle się dojące lub gdy nie chcą Żreć. 

Józef Kröll, Zillertal. 


Mr. T. Parzskowicz wysyła książeczkę wyż 
wspomnianą darmo tym, którzy mu doniosą, 
kto w pminie ich posiada najliczniejsze bydło. 

Dokładny adres: Mr. T. Paraskowicz T. z. 
o. p. Wiedeń, Mariahilferstrasse 51 (Postfach 


Zniżenie ceny mleka miejskiego. Począwszy 
od dnia 1 czerwcz, t. j. od soboty mleczarnia 
miejska zniża cenę mleka pełnego, sprzedawa- 
nego w sklepach i na targach o 2 bal. na 1 
litrze, t. j. z 24 hal. na 22 hal. 

Cena mleka rozwożonego do domów pczo 
staje na razie niezmieniona, a to ze względu 
na znaczne koszta rozwoza. 

Otwarcie kolei Drohobycz- Truskawiec Zdrój 
Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie do- 
nosi: Z dniem 1 czerwca oddana będzie do pu 
blieznego użytku kolej lokalna Drohobycz-Tru- 
skawiec-Zdrój. Biiższe szczegóły zawarte są w 
dotyczących ogłoszeniach. Rozkład jazdy uwido- 
czniony jest w ściennym rozkładzie jazdy, wa- 
żnym od 1 maja b. r. Jako pierwszy pociąg 
osobowy wyrusza 1 czerwca pociąg Nr 5651 
z Drohobycza o godzinie 5 rano, a przybędzie 
do Traskawca Zdroju o godzinie 5 minut 57 
rano. 


Tełegramy „Głosu Narodu“ z dnia 1 czerwca. 


Rokowania polsko-ruskie. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Sprawa uniwersytetu 
ruski+go postępuje w ten sposób naprzód że 
wczoraj p.djąto układy między ministrem 
oświaty a Rusinami. Na rzzie rokowania po- 
zostały bez rezultatu. W pcełowie przyszłego 
tygodnia minister oświaty wręczy prezydyum 
Koła polskiego i prezydyum klubu ruskiego 
projekt rozporządzenia cesarsklego. Rząd che” 
aby cba prezydya porozumiewały się bezpo- 
średnio. Dopiero gdyby Rusini na io się nie 
zgodzili rząd będzie pośredniczył. 

Dowiadujemy się, że «e strony polskiej 
podniesione będzie żądanie, aby absolwenci 
uniwersytetu ruskiego wstębujący do służby 
państwowej w Gaulicyi wykazywali się znajo- 
mością języka polskiego. Jest to bowiest 
urzędowy język krajowy. 


Z Sejmu węgierskiego. 

Budapeszt (T. B.) Na dzisiejszem posie- 
dzeniu Sejmu prezydent Tisza zaproponował, 
aby każdy z posłów przeznaczył ze swoich 
dyet po 40 kor, w pcłowie dla rodzin ofiar 
rozruchów ulicznych, w połowie dla cfiar 
wylewów. Propozycyą przyjęto. 

Poseł Kossuth zabrał następnie głos i 
imieniem zjednoczonej opozycyj 
przedłożył propozyćye co dorefor- 
my wyborczej i wojskowej. Mowca 
podniósł, że opozycya żywe ubolewa, iż mię- 
dzy koroną a narodem nastąpiły różnice zdań. 
ahy prawny stan posiadania narodowego był 


- 


Z targowicy wiedeńskiej Ceny bydła 
rogatego we Wiedniu. (Komunikat Gali- 
cyjskiej Spółki zbytu bydła i trzody chlewnaj 
we Lwowie, nl. Kraszewskiego J. 7. 

Ceny na targu wiedeńskim dnia 28 b. m 
w koronach za 100 kg żywej wagi. 

Sped cgółem 3243, z tego wołów tuczonych 
2539, galicyjskich 326. 

Ceny: wołów tuczonych 88—114, galicyj 
skich 95—116, krów 82—98, bydła cłudego 
58—80, buhajów 96—108. 

Spęd bydła rogatego na targa wiedeńskim 
dnia 26 bm. był mniejszy niż Spd zeszłotygo- 
dniowy o 1587 sztuk. 

Ceny w porównania z cenami zeszłotygo- 
dniowymi były: wołów o 4 kor. wyższe, galicyj- 
skich o 6 kor wyższe, buhajów o 4 Kor. wyż: 


Nr. 


ne i będzie daną rękojmia, że umowy co da 
dostaw wojskowych lojalnie przez Austryę 
będą dotrzymane, 
Mowca apeluje do rządu, aby propozycye 
opozycyi rczważył i prosi o odpowiedź. 
` Zabiera głos prezydent ministrów Lu 
acs. 


Sprawa Małeckiej. 


Warszawa. (Tel. wł.) Wobec wniesienia 
przez skazaną na katorgę Małecką prośby 
do cara, nie zaś skargi kasacyjnej już od 
wyroku warszawskiego sądu okręgowego — 
z kompetentnego źródła dowiadujemy sią, że 
apelacya ze strony skazanej Małeckiej nie 
miałaby widoków powodzenia. Przebieg pro- 
cesu nie dał bowiem żadnego prawnego ty- 
tułu do wniesienia kasacyi. Prośba kasacyjna 
w tym wypadku odroczyłaby wykonanie wy- 
roku o półtora miesiąca. | 

Konsul angielski w Warszawie dał do 
zrozumienia, że wobec usilnych zabiegów ze 
strony ambasady angielskiej w Petersburgu, 
prośba do cara może mieć bardzo poważne 
widoki powodzenia. Prośbę swą p. Małecka, 
Jako obywatelka angielska, pisała w języku 
angielskim obok przekładu rosyjskiego. Ton 
pr: Śby utrzymany Jest w całej godności i 
zaczyna się od słowa „Sire“. Treść podania 
pozbawiona jest wszeikich błagalnych zwro- 
tów, natomiast zawiera merytoryczne przed- 
stawienie całej sprawy, w szczególności zaś 
przebieg podstępnych badań skazanej w „o- 
chranie*. 

Warszawa. (Tel. wł.) Współoskarżona =% 
Małecką o należenie do P. P.S. p. Rogzkow- 
ska, złożyła wczoraj Rkargę do senatu na 
wyrok warszawskiego sądu okręgowego. 3% 


me: 


—— LL 


Nowe trudności. 


Budapeszt. (Tel. wł.) Porozumienie bloku 
opozycyi jest już w zupełności przeprowa- 
dzore. Rząd jednak już teraz oświadcza, że 
o reformie wyborczej nie może mówić tak 
długo, aż mie zostanie uchwalona ustawa 
wojskowa. Takia stanowisko rządu stanowi 
jednak zagwożdżenie całej machiny parla 
mentarnej. Opczycya stara się obecnie prze 
dewszystkiem obalić hr. Tiszę jako prezy 
denta Izby. 

Prasa rządowa zarzuca opozycyi, że po- 
łączyła się tylko dlatego, aby nie dać zgnieść 
partyi Justha, która z swymi 30 ludźmi nie 
mogła sama prowadzić obstrukcyi, 

Wiedeń. (Tel. wł) „N. F. Presse“ stwierdza. 
że na Węerzech niebawem wybuchnie po- 
nowne przesilenie parlamentarne, ponieważ 
Kossuth oświadczył dzisiaj w parlamencie. 
że opozycya domaga się takiej armii, która 
byłaby czysto węgierska, Austrya zaczepiła 
prawo państwowe węgierskie. Opozycya żąda. 
aby w $ 43 zabezpisczona zostało prawo 
sejmu co do uchwalania rekruta w ten spo 
sób, aby cesarz bez woli Sejmu nie mógł po- 
woływać ostatnich klas rezerwistów. 

Wobac takiego postawienia kwestyi przez 
Kossutha opozycya będzie dalej prowadzić 
obstrukcyę przeciw ustawie wojskowej. 

Następnie wyliczył Kossuth pewne: wa- 
runki odnośnie do reformy wyborczej i o 
świadczył, że reforma wyborcza musi obej- 
mować minimum censusu intełigancji, który 
wymagany jest od obywateli kraju. Czynne 
prawo głosowania powinien mieć każdy, kte 
ukończył 6 klas szkoły ludowej, 

Rząd powinien założyć tyle szkół ludo 
wych, aby każdy oby watel mógł z nich ko- 
rzystać. 

Prawo bierna wyboru tracą na lat 10 ci 
obywatele, którzy skazani zostałi za podbu- 
rzanie przeciw państwu węgierskiemu lub 
przeciw narodowemu charakterowi Węgier 

Dwukrotne skazanie za te przekroczenia 
ma pozbawiać zupełnie prawa wyborczego 


talegramy. 


Tolegramiy „Głosu Narodn* z dnia 1 czerwca. 


Przyszły marszałek krajowy. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Ponieważ poseł Abra- 
hamowicz nie chce przyjąć godności mar- 
szałka krajowego, kandydatami do tej go- 
dności są Zdzisław hr. Tarnowski, lub ks. 
Andrzej Lubomirski. 

„N. F. Presse* donosi wprawdzie, że 
kandyduje także hr. Gołuchowski, ale sły 
stan udrowia na to mu nie pozwala. 


Zuów afera szpiegowska. 


Lwów. (Tel. pryw.) „Słowo Polskie“ do» 
nosi, ġa we Lwowie aresztowano Rudolfa bas 
rona Koeniga i jego żoną Teresę z Wit- 
kowskich, poddanych pruskich, od dłuż- 
szego czasu zamieazkałych w Warszawie, 
którzy obecnie przybyli do Lwowa. Aresz- 
towano ich pod zarzntem szpiego- 
stwa na rzecz Rosyi, dla sztabu gene- 
rałnego w Kijowie. Podczas rewizyi znale- 
zicno u nich liczne listy kompromitujące. — 
Nadto aresztowano Andrzeja Kłosowskie- 
go I dwie inne osoby pod zarzutem szpie- 
gustwa. 

Lwów. (Tei. wł.) Razem z bar. Kdnigiem 
policya aresztowała jego żonę, Teresę z Wit- 
kowskich Kónigową. Z papierów okazało się, 
że był on w porozumieniu z pułkownikiem 
sztabu generalnego w Kijowie, Michajłem 
Biłowcowem. W czasie rewizyi w mieszkaniu 
żona barona chciała spalić list, który policya 
wyratowała z płomieni. 


Przeciw Rosyi. 

Berlin. (Tel. wł.) Ukazała się tutaj bro- 
tźura znancgo podróżnika Swen Hedina p. t. 
„Rosya niebezpieczeństwem dla Europy“ w 
której udowadnia, że Rosya dąży do zają- 
cia Norwegii i Szwecyi, a rusyfikacya Fin- 
Wandy ma być przygotowaniem do tego 

roku. 


dookoła wojny. 


Jeszcze próby interwencył. 

Berlin. (Tel. wł.) „Voss. Ztg* donosi z 
Petersburza, że zamiar Woch obsadzenia 
Mitylene i groźba Turcyi, iż w takim razie 
zamknie Dardan'lle skłoniły Francyą, An- 
glię i Rcsyę do protestu przeciw temu i 
do cświadczenia, że chcą poaownie opraco 
wać warunki zawarcia pokoju. 


Konfiskata okrętów. 


Paryż. (T. B.) „Ag. Hnvasa* donosi ze 
Smyrny: Wczoraj koło Calanowa w zatoce 
Samos, dwa włoskie okręty, które wyruszyły 
w kierunku do Płaki, spotkały 4 okręty han- 
dłowe i dawszy do nich około 50 strzałów. 
zabrały je. 

Kcnstantynopol. (T. B) Włosi, nkolo 400 
osób, wyjechali na okręcie Lloydu „Buko- 


wina, 
Stauowisko Włoch. 


Londyn. (Tel. wł.) „Daily Chronicle“ ogła- 
sza rozmową z włoskim prezyd. ministrów. 
który cŚwiadczył, że Włochy są gotowe za 
wrzeć pokój, o jle Turcya uzna prawo 
zwierzchności Włoch nad Tripolisem i Cyre- 
naiką. Parlument włoski uchwalił nietylko 
ansksyę Tripolisu, ale także prąwo uwierz 
chnicze, t. j. że prawa sułtana do tych kra 
jów przechodzą na króla włoskiego. 

Włosi okazali dużo cierpliwości wobec A- 
rabów i Turków, ele obecnie cierpliwość ta 
jest wyczerpana I Włosi podejmą kroki, któ- 
re skończą sią katastrofą dla Turcyt. 


Z caratu. 


Samorząd miejski w Królestwie ZA 

tł 
Połskiem. no" 

Petersburg. (Tel. wł) Do rozpoznania or-| W9 
,dynacyi wyborczej do rad miejskich w Kró A 
jlestwie Polskiem komisya Rady państwa wy: NRA 
brała podkomisyę. Weszli do niej członko- 3 
wie: Szebeko, Gerbel, Zinowjew i Turau. W 
naradach podkomisyi wezmą również udział 
przedstawiciele ministeryów skarbu i spraw 
wewnętrznych. 


Zapowiedź zwłoki. 
| Petersburg. (Tel. wł.) Wedle informauyj 


Nadesłane. 


4a artykuły w tel rubryce Redakcya nia 
przyjmuje żadnej odpowiadzialności. 


W czasie rekonwalescencyi. 


Wszędzie, gdzie zachodzi potrzeba wzmo« 

cnienia sił, a więc przedewszystkiem w cga- 

sie rekonwalescencyi, po przebytej chorobie 
okazała się 


Emulsya Scotta 


niejednokrotnie nadzwyczajnie 
skuteczną. Emulsya Scotta, zawie- 
ra w sobie wielkie bogactwo środ- 
ków odżywczych, pobudza równo- 
cześnie apetyt, przez co osiąga 
Pa swój główny cel. Jest przytem 
Prawdziwa Emulsya Scotta nadzwyczaj lekko 
tylko z tym strawną i tak smaczną, że zarów- 
Ea akt no starsi jak i dzieci « przyjeme 

3 

czającym Nością ją zażywają i dobrze zno- 

preparat SZĄ, 

Scotta. 


Przy knpnie żądać wyraźnie Emulsyi Scotta. Scott 
jest kmarą, która od 35 lat będąc w użyciu, ręczy za 


strzeżony. Wszyscy pragną, aby Sejm był „N. Wrem.* Radu państwa w ciągu bieżącej 

zdolny do pracy; opozycya pragnie pokoju. gesyi rozpozna projekt samorządu miejskie- 

Węgry zewsząd są otoczene wrogami. — go w Królestwie Polskiem i projekt utwo= 

W Austryl atakuje się węgierskie prawo rzenia guberuii chełmskiej. Obydwa jednak 

państwowe; nadszedł czas, aby usunąć przy: projekty ulegną zapewne liczaym zmianom, 

czyny, które paraliżowały działalncść Sejmu. |tak, że zajdzie petrzeba przekazania ich ko- 
Mowca przedstawia następnie znane z dzien- misyi pojednawczej. 


ników propozycye co do reforiny wyborczej, p 
dodając, że opczycya chce również otrzymać Zakończenie trzeciej Dumy. 
Warszawa. (Tel. wł.) Do pism tutejszych 


gwarancyę co do czystości wyborów. 
donoszą z Petersburga, że członkowie Dumy 


Co do reformy wojskowej, opozycya przed 
łożeń obecnych przyjąć nie może, zanim nie |czynią energiczne starania, aby trzecia Duma 
nie zakuń:zyła swej kadencyl w czerwcu. 


będą wyeliminowane niektóre ustępy, które 

były zwalczane ze względów prawno-państwo- | Posłowie żądają dodatkowej sesyi na wrze- 

wych. Opozycya gotową jest nie przeszka- |sień i październik, t. j. na czas największe- 
go napięcia akcyi wyborczej, chcąc w ten 


dzać prowizorycznemu załatwieniu spraw 
wojskowych, gdy 2 letnia służba wojskowa |sposób z trybuny dumskiej wpływać na ak- 
cyę wyborczą. 


i inne momenty społeczne będą uwzględnie- 


sze, bydła chudego o 4 kor. wyższe. skutek i dobroć. — Cena oryginalnej flaszki A kor 


50 hal, — Do nabycia w aptekach, 
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ZAKŁAD POGRZEBOWY 
J: HORAK : 


TELEF. 248, KRAKÓW, MIKOŁAJSKA 14. 


Przewozy, ekshumacye zwłok, Fabryczny skład tru- 
mien, wieńców etc. — Ceny przystępne. 
Na prowinoyę Odwrotnie załatwia się. == 


@ © Wyłącznie oryginalne modele 66 


luż nadeszły na sezon wiosenny płaszcze angielskie w najnewszych odcie- 
niach. Kostyumy anglelskie w najświeższych materyałach. Płaszcze jedwabne etas 
minowe żakiety czarne | kolorowe, KOstyumy na jedwabiu po kor. 38, 


PEM b MASON 0 CERAM RZA ANTONA | RAI DOK NA M 4 0 NE M 


otrzymać można Jedynie u firmy "WH 


G. 8. 


Oj Ceny nierogacizny we Wiedniu. 
(Komunikat Galicyjskie) Spółki zbytn hydła i 
trzody chlewnej we Lwowie, ulica Ktraszew- 
skiego l. 7). 

Ceny na targa wiedeńskim dnia 28 b. m. 
w koronach za 100 kg żywej wagi. 

Spęd 19008, z tego młodych 13879, tłustych 
5202, organizacye nadesłały 485. 

Ceny: wybrakowane 90—110, 
111—128, siężkie 130—136. 

Spęd dnia 28 bm. był w porównania z tar- 
giem`zeszłötygodniowym silniejszy ogółem o 2163 


ì modne materyały damskie 
i męskie poleca dom expertowy 


Prokop Skorkoyshy | syn 


umpolcu, Czechy. 


Polskim rodzinom polecamy jaknajgoręcej 
Kolińską domieszkę do kawy, wyśmienity wyrób 
krajowy. 


Nauka, Literatura, Sztuka, 


Po rozbiciu trupy teatru miejskiego. Daien- 
niki warszawskie pomieszczają następujący ko- 
munikat dyrekcyi „Nowego teatru polskiego 
w Warszawie“ : sztuk, a mianowicie sztuk młodych było 1642 

Budowa „Nowego teatru polskiego“ postę: | więcej i 521 sztuk tłustych więcej. 
puje tak szybko naprzód, że już pierwsze pię- Ceny nierogacizny na targu wiedeńskim 
tro jast na ukończenia. iw porównaniu z targiem zeszłotygodniowym 


lekkie 


Nowo otwarty pietws.urzędny magazyn gotowej konfekcyi damskiej pod firmą 
Dani || sk oj 


o raków, Plorpadska |. 1 
Ru Bonheur des € :2 mes" „Tapezciw apteki h Wiszniewskisgo 
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| USTALONA SŁAWA ULEPSZORYCH GRAMOFONOW 


z marka ochronrą „Ariołek piszący‘, jakoteż qłyt, przekonsła wszystkich odwiedzających 
mój skład, že jakość tyc gramofonów, przez czystą, naturalną i bez szmeru oddawauą reprodukoyę. 


54" 
Pi U N 
PIERWSZY KRAJOWY SKŁAD GRAMOFONOW 
i | 
prewyisza wszelkie w;roby imitacyjne. Proszę się o tem przekonać, chętnie zademonstruję — bez 


przymusu kupna — a kaiden odnicsia przekonanie, że nie ma milszej rozrywki w domu, uspaka- Kraków, Floryańska 25, Filia: Grodzka r tel. 1241.: LWÓW, Sykstuska 2, tel.21560. | 


jącej nerwy po całodziennej pracy, jak produkcya gramofonu axicłkowego, którom z płytami naj- Ulgi w spłatach ratalnych. — Cenniki darmo i epł. — Gramofon koncertowy z podwójnemi płytami tj. 
nowszych zdjęć pierwszorzędnych Bił artystycznych. 10 zdjęć kosztuje 50 K. — 20.000 płyt na składzie. Wszelkie płyty prócz Zonofon I z aniołkiem po K. 2. 


zkowy i Kredytowy i Königgrätz 
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Bank Zalic 


— Kapitał akcyjny K. 15000.000 — "Wypłaca dziennie wypowiedzenia do K. 5.000; podatek rentowy opłaca Bank 
F:ndusze rezerwowo K' 2, 700.000 z własnych funduszów. R 
— Stan wkładek K. 42,000.000 — 4 1 Filia kupuje | sprzedaje różne waluty, papiery wartościowe, wy” 


Bank przyjmuje wkładki na książeczki za daje przekazy na znaczniejsze miejscowości, oraz załatwia wszy- 
oprocentowaniem po stkie trarsakcye bankowe, - 


